
W OBLICZU PIERWSZEJ SESJI NOWEGO SEJMU
ROZPOCZYNAJĄCEJ SIĘ W DNIU 9 GRUDNIA.

9 GRUDNIA.
WAiRSZAWA, 25-11. (Tel. wł.) No- 

woobrany Sejm zbierać się na pierw­
sze posiedzenie dnia 9 grudnia.

Porządek pierwszego posiedzenia 
obejmować będzie według obowiązu­
jących praw ślubowanie poetów oraz 
wybór marszałka i prezydjum Sej­
mu.
KTO BĘDZIE PRZEWODNICZYĆ?

Przewodnictwo pierwszego posie­
dzenia obejmuje do czasu wyboru 
marszałka poseł najstarszy wiekiem.

Będzie nim prawdopodobnie poseł 
BB. Jakób Bojko, który liczy lat 73. 
Poseł Bojko jest jednak również wy­
brany do Senatu. W razie gdyby 
przyjął mandat senacki, pierwszemu 
posiedzeniu Sejmu musiałby przewo­
dniczyć ktoś inny, prawdopodobnie 
poseł Trąmpczyński ze Stronnictwa 
Narodowego, który liczy 70 lat.

Pierwszemu posiedzeniu Senatu 
przewodniczyć będzie niewątpliwie 
senator Bolesław Limanowski z PPS., 
który ma lat 95.

WYBÓR MARSZALKA.
Sprawa wyboru marszałka Sejmu 

łączy się ze sprawą, czy marsz. Pił­
sudski obejmie mandat poselski czy 
też się go zrzeknie. W razie gdyby 
marsz. Piłsudski mandat poselski za­
trzymał, istnieje w kołach BB. pro­
jekt wybrania marsz. Piłsudskiego 
na marszałka Sejmu. Oczywiście mia 
loby to charakter manifestacji, gdyż 
marsz. Piłsudski, podobnie, jak zrzekł 
się w r. 1926 wyboru na Prezydenta, 
zrzekłby się teraz wyboru na mar­
szałka Sejmu.

Przystąpionoby więc do pow tórne­
go wyboru — i wówczas prawdopo­
dobnie wysunie BB. kandydaturę p. 
Świtalskiego.

Sprawa, czy marsz. Piłsudski olrej- 
mie mandat poselski, czy też nie —

Milczenie
B. WIĘŹNIÓW BRZESKICH.

WARSZAWA, 25.11 (Tel. wł). Dziś 
wyjechał b. więzień brzeski p. Majtek 
do Krakowa, gdzie był przyjmowany 
owacyjnie przez socjalistów. Byli posło­
wie Kiernik i Pragier nie są chorzy, 
lecz odmawiają wszelkich przyjęć 
i wszelkich wyjaśnień, dotyczących po­
bytu -w więzieni i u brzeski em.

B. poseł Baćmaga 
SKAZANY NA 3 LATA CIĘŻKIEGO 

WIĘZIENIA.
RADOM, 25-11. (Teł. wł.) W Rado- 

mi u odbyła się w drugim terminie 
rozpirawa przeciw Józefowi Baćma- 
dze, b. posłowi z BB., oskarżonemu o 
zdefraudowairie 11.000 złotych z ka­
sy gminnej w czasie pełnienia obo­
wiązków wójia gminy Zakrzów.

O godzinie 18 sąd wydał wyrok, 
skaz ujący Baćmagę na trzy lata cięż­
kiego więzienia z pozbawieniem praw 
i zaliczeniem aresztu prewencyjne­
go. Obrona- założyła apelację.

Katastrofa w kopalni
ROBOTNIKÓW PONIOSŁO 

ŚMIERĆ.
BERLIN, 25-11. Na kopalna Ma.rjan 

fca w Kleinloipiech w prowincji sas­
kiej wydarzyła 6ę katastrofa wsku­
tek załamania się mostu dźwigowego. 
? robotników zginęło, 15-tu zaś od­
rosło ciężkie ranv. 

zadecydować się ma w najbliższych 
dniach. Równocześnie zadecydowane 
zostanie, kto z posłów BB. przyjmie 
mandat z listy państwowej, a kto z 
okręgów.

Na marszałka Senatu wysuwa BB. 
kandydaturę wojewody wileńskiego, 
p. Racz k i ew i cza. Jak jednak słychać, 
p. Raczkiewicz nie bardzo się kwapi 
do opuszczenia województwa Wileń­
skiego, które miałby w takim wy­
padku objąć po nim wojewoda bia­
łostocki p. Kościałkowski, zaś woje­
wództwo Białostockie miałby objąć 
wicewojewoda p. Kirtiklis.

KANCELARJA SEJMOWA.
BB. nosj się również z zamiarem 

całkowitej zmiany kancelarji sej-

Grupy poselskie w łonie B.B.
Od konserwatystów do socjalistów.

WARSZAWA, 25-11. Na jutro zwo­
łane zostało plenarne .posiedzenie 
klubu BB. W związku z tem, w ko­
łach sejmowych podawano dziś na­
stępu jące informacje:

Jak słychać, klub BB. ma się po­
dzielić na szereg grup. Będą to gru­
py następujące: 1) konserwatyści, 2) 
ludowcy. 5) mieszczanie, 4) Zjedno­
czenie wsi i miaci, 5) klub pracy pań­
stwowej.

Pod tą ostatnią nazwą ma się zor­
ganizować grupa pułkowników.

Wszystkie te grupy tylko w spra­
wach zasadniczych będą musiały wy­
stępować razem.

Nadto, jak słychać, płk. Sławek, 
wobec zupełnej klęski wyborczej 
frakcji rewolucyjnej, tworzy obec­
nie partję pod nazwą — socjaliści 
narodowi. Do partji tej mają być od- 

Zamieszki na Ukrainie
Broń dostarcza wojsko.

RYGA, 25-11. W różnych okrę­
gach rejubliki ukraińskiej pojawiły 

• ię bandy chłopskie, które dokony­
wają ierorystycznych napadów. Za­
zwyczaj uzbrojeni w karabiny i no­
że chłopki napadają na komunistów. 
Zabójstwa urzędników sowieckich na 
Ukrainie miały miejsce w J ulczyiniie, 
gdzie zamordowano inspektora ko­
mun rolnych Biusiłowa, na Poltaw- 
szczyźnie zamordowano prezesa miej 
scowej jaczejki komunistycznej Wo­
ronicza. We wsi Czarnocka pod Ki­
jowem cldopi napad li na dom prze­
wodniczącego sowietu Micha j lenka, 
zatarasowali drzwi i okna, następnie

zaś podpalili dom. Michajleniko wraz 
z całą rodziną zginął w ognili. W 
miejscowości Wielkie Staryce w Ki- 
jowszczyźnie zabito kierownika re­
kwizycji zbożowej Górskiego. W o- 
kręgu Połtawskim we wsi Budy zo­
stał zamordowany przewodniczący 
sowietu Piskun.

Jest wielce chara ki erystycznem, żc 
broń, którą posiadają chłopi, jak li­
sta liło dochodzenie, dostarczana jesi 
przez żołnierzy armji sowieckiej, 
rozkładających składy amunicji. 
Wielu żołnierzy po odbyciu służby w 
armji sowieckiej przyłączyło się do 
•powstańczych band chłopskich.

Ucieczka z więzienia w Madrycie
zwycięzcy atlantyku maj. Franco.

PARYŻ, 25-11. Ucieczka z więzie­
nia wojskowego majora Franco, naj­
słynniejszego lotnika hiszpańskiego, 
zwycięzcy Atlantyku, aresztowanego 
w' swoim czasie za niesubordynację 
i dążenia republikańskie — wywoła­
ła w kołach rządowych konsternację.

Istnieje obawa, że Franco, przy­
wódca lotników hiszpańskich, którzy 
prawie jawnie głoszą swe sympatje 
dla republiki, może stanąć na czele 
ruchu rewolucyjnego.
Gen. Berengueir oświadczył, iż Frań 

co nadużył zaufania, gdyż dał słowo 
honoru, że nie będzie próbował u-

cieczki. W przeciwieństwie do tego 
przyjaciele zbiega twierdzą, iż nie 
ukrywał on nigdy wobec władz, że 
skorzysta z pierwszej sposobności do 
ucieczki.

W tym celu przeprowadził specjal­
ne ćwiczenia gimnastyczne 1 zapuścił 
sobie brodę, by go po ucieczce nie 
poznano. W nocy na poniedziałek 
przedostał się ze swej celi do kapli­
cy więziennej i wyłamawszy kraty 
w oknach spuścił 6ię po sznurze z wy 
□kości 8 metrów na ulicę.
Za zbiegiem władze rozesłały listy 

gończe.

niowej. Dyrektorem kancelarji sej­
mowej aa miejsce p. Pomykalskiego 
ma zostać mianowany jeden z wyż­
szych urzędników. Mówi się o kan­
dydaturze mjr. Dziadosza, zastępcy 
szefa gabinetu premjera, że jednak 
mjr. Dziadosz został wybrany po­
słem, wydoje się to mało prawdopo­
dobne.

BRZEŚĆ.
Pierwsze posiedzenie Sejmu, któ­

re wypełnione będzie sprawami o 
charakterze czysto formalnym, może 
mieć jednak przebieg bardzo burzli­
wy. Nie jest bowiem wykluczone, że 
opozycja odrazn wysunie sprawę 
Brześcia, oraz zażąda zwolnienia z 
więzienia grójeckiego przewieziio- 

koinenderowani posłowie NPR. lewi­
cy, wybrani z list jedynki, oraz po­
słowie BBS. wybrani z jedynki. Two­
rzenie tej partji napotyka Jednak na 
trudności, gdyż poseł Waszkiewicz 
nie ma zamiaru rezygnować z preze­
sury, a wśród beibeesów jed j ako­
wych nie brak również ochotników 
na prezesów.

WARSZAWA, 25-11. (Tel. wł.) We­
dle innego poglądu istnieje teiude.nc.ja 
do rozdziału BB. według grup regjo- 
nalnych. Tendemcja ta wypływa z 
ustroju wewnętrznego BB. i posiada 
szanse urzeczywistaienia.

Środowe posiedzenie posłów' B. B. 
zagai p. Sławek, poczem nastąpi roz­
dział mandatów z list okręgowych i 
listy państwowej, oraz wybór prezy­
djum klubu. 

nych tam więźniów brzeskich.
Temperatura pierwszego posiedze­

nia zależeć więc będzie w wysokim 
stopniu od tego, w jakim stanie znaj­
dować się będzie w chwili posiedze­
nia sprawa więźniów i czy będą oni 
już wówczas zwolnieni.

DECYZJE.
W kołach politycznych oczekują, 

że decyzje zapadną na zapowiedzia­
nej na jutro konferencji marsz. Pił­
sudskiego z Prezydentem Rzplitej, 
która ma się odbyć na Zamku.

Dzisiejszy ,.Robotnik” notuje wia* 
doiność, że nawet podobno na konfe­
rencji tej ma być omawiana sprawa 
ewentualnej rezygnacji Prezydenta 
i ponownego obioru go na dalsze sie­
dmiolecie przez większość sejmowy 
w Zgromadzeni u Naiodow e m.

Z ostatniej chwili
WARSZAWA, 25-11. (lei. wł.) Dziś 

wieczorem p. Prezydent Rzplitej wy­
jechał do Wisły na polowanie. Wsku­
tek tego nadzieje, że w tych dniach 
zapadną decyzje, rozwiały się. Pan 
Prezydent wraca w końcu b. tygo­
dnia.

Minio to kursują pogłoski o zmia­
nach w Rządzie. P.emjerem ma być 
p. Sławek, a obecny wicepremjer p. 
Beck wiceministrem spraw zagrani­
cznych.

Jeżeli chodzi o stanowisko marszał­
ka Sejmu, to w ostatniej chwili wzro­
sły szanse min. Cala. Gdyby do tego 
doszło, to tekę ministra sprawiedli­
wości objąłby albo prof. Makowski, 
albo mec. Paschalski.

Pierwsze posiedzenie Sejmu otwo­
rzy p. Andrzej Lubomirski, bo p. 
Bojko przechodzi do Senatu.

Prasa berlińska
STRASZY POLSKĘ.

BERLIN, 25.11. Pras.a berlińska pro­
wadzi nadal namiętną kaimipainję prze­
ciw Polsce.

„Lokal - Anzeiger“ twierdzi, rzekome 
na podstawie doniesień z Górnego Ślą­
ska, iż na pograniczu ipo niemieckiej 
stronie zbierają się 11 urny ludzi, wygra­
żające Polsce. Jak dotychczas, tłumy te 
nie uciekały się jeszcze do samorzutnej 
akcji. Sytuacja jest zdaniem dziennika, 
bardzo niebezpieczna i wszystko prze­
mawia za tem. że masowego przekrocze­
nia granicy przez Niemców z niemiec­
kiego G. śląska nie da s-ię uniknąć.

Dlatego też, dowodzi dziennik, rzą-a 
mieimiedki nie ma wiele czasu do zwle­
kania z interwencją w Warszawie.

Huragan
W POW. PRZEMYŚLANSKIM.

LWÓW, 25.11. Nad powiatem przemy- 
śiańskim przeciągnął wczoraj gwałtow­
ny huragan, który wyrządził liczne szko­
dy.

Najciężej dotknięta została klęską 
•wieś Połtew, gdzie większość domów 
została pozbawiona dachów. Część mie­
szkańców 6<hroniła się do nowowzmie- 
s on ego budynku kooperatywy. W pew­
nej chwili szalony wicher zerwał ollbrzy 
mi dacii kooperatyw y i niósł go nad do­
mostwami celej wsi, a następnie rzucił 
na łąkę.

Wskutek zerwania wiązań strycho­
wych kilka osób odniosło rany. Czterech 
ciężko rannych przewieziono do szpitala 
we Lwowie.

Kurie1 Zachodni
ini/n.^ Dziennik y etyczny, gospodarczy i literacki.yy I X II 11 II (( ROK XXI. OWIEC. ŚRODA 26 LISTOPADA 1950 ROKU________________________ NT, 273.

opuJpŁ; *1!,: Łtn. _ ("% 6.59 zl.) I P.K.O. 61.553. |Cena egzem. 15 groszy.



2. ,K U R J E R ZACHÓD N 1“ Środa 26 listopada 1950 toku. Nr. 3T>.

W oczekiwaniu
Pisze naczelny publicysta „Kurje- 

ca Warszawskiego4* p. B. Kotkowski:

PARYŻ, 25-11.* Z całego kraju do­
noszą o powodziach, które wyrządza­
ją wiele szkód.

Woda w Sekwanie podnosi się tak, 
że rozważana jest możliwość ewa­
kuacji nadbrzeży od wyspy St. Ger- 
main do Issuydes Moulincaux.

Na południc od Paryża powódź 
przybrała katastrofalny charakter. 
Zffóra 700 domów stoi jx>d wodą. W

Obóz pro-rządćwy zdobył, jak pragnął i 
zamierzał, większość. Powinniśmy go zoba­
czyć tedy .przy robocie. Nikt mu nie będzie 
„przeszkadzał4’, ma swobodę ruchu nietylko 
w egzekutywie, lecz i w legislatywie. W jc- 
go własnych szeregach pewna część ludzi 
(głosujących w myśl zasady: „niech poka- 
żą, co umieją!") niecierpliwie czeka na ten 
znamienny egzamin.

Niektórzy publicyści sanacyjni wyrażają 
już daleko sięgające nadzieje. Ich zdaniem, 
rząd przeprowadzi nietylko zmianę ustroju, 
ale i różne potrzebne reformy, np. „refor­
mę administracji wewnętrznej, a zapewne i 
ordynacji wyborczej4, nową ustawę samo­
rządową. nowe ustawy podatkowe oraz wie­
le. wiele innych rzeczy. Skończy się zapew­
ne ostra, ranlirtnr., nieoglądająca się na ża­
dne względy rzeczowe i językowe krytyka 
parlamentu. Zarżnie się „współpraca44 przy­
najmniej w tym sensie, w którym ją ujmu­
je obóz rządowy. Mamy zapowiedzianą , no­
wą erę44 w wysiłkach państwowo-twórezych 
Polski. „Rząd — czytamy w sanacyjnym 
„Czasie44 — tak silnie wzmocniony ma też 
odtąd daleko większe obowiązki4'. Zobaczy­
my tedy, w jakim stopniu temu doskonałe­
mu samopoczuciu odpowiedzą czyny.

Można być pewnym, że sceptycy, których 
dziś — pomimo odmiennych pozorów — 
znajdzie się w Polsce dużo i którzy rozpo­
rządzają niemałą ilością argumentów, u- 
sprawiedliwiająeych ich obecny stan ducha, 
w gruncie rzeczy nie pragnęliby niczego 
innego, tylko dowodu praktycznego, że 
się omylili. Tak niezmierną jest bowiem si­
ła faktów, że sprowadza dobrowolne roz­
brojenie duchowe. Ale ta dobroczynna wy­
mowa należy wyłącznie do nich, a nie do 
obietnic i zapowiedzi, a nie do pogróżek i 
rozpraw wewnętrznych, a nie do satysfakcji 
z osiągniętych zdobyczy i okrzyków na 
-sześć „szczęśliwych posiadaczów44.

Wątpliwości
„Głos Narodu”, stwierdzając, że o- 

statnie wybory, z punktu widzenia 
dmeokracji, na „moralność naszego 
życia publicznego i na przyszły roz­
wój polityki państwowej muszą mieć 
wpływ fata Iny", pesymistycznie pa­
trzy się w przyszłość:

Może ktoś powie: zarzekajcie, sanacja się 
poprawi, stanic się uczciwą, praworządną i 
rozumną. Co do nas, to już dawno w tę pe- 
prawę przestaliśmy wierzyć, ale nie mając 
r:c innego do roboty, będziemy czekać. Bę- 
<!.'■?my przyglądać się jej pracy i organizo­
wać własne siły. Będziemy jednak równo­
cześnie bronić naszych za ad i tępić wszel­
kie zło. V/‘dzieliśmy dotąd, obóz sanacyjny 
ty!ko przy niszczeniu przeciwników, teraz 
ji ż nie ira on nikogo i nic do zniszczenia. 
Zobaczymy, jaką będzie jego twórcza ro­
bota. Przez cztery lata czekaliśmy na nią 
uanrńżno.

Potrzeba zmiany 
ordynacji wyborczej 
Jednem ze źródeł zła naszego u- 

stroju państwowego to nieszczęśliwie 
pomyślana ordynacja wyborcza. W 
jaskra went świetle zaobserwować 
można to było w ostatnich wyborach. 
Czytamy w ^Gazecie Warszaw­
skiej":

Podobnie, jak przy wyborach sejmowych, 
pierwsze wiadomości o wynikach głosowa­
nia do Senatu pedała nieoceniona P. A. T. 
ze Spiszu. Ubiegłej niedzieli w trzech wio­
skach spiskich: Lapsiance, Haluszowej i 
Jurgowie już o godz. 11 rano było po wy­
borach. Głosowało 100 proc, wyborców i ty­
leż oddało głos na listę nr. 1. Gdyby poczu­
cie obowiązku obywatelskiego i uświado­
mienie polityczne mierzyć frekwencją w 
głosowaniu, co w normalnych warunkach 
byłoby dość słuszne, to na czele całej Pol­
ski stanąłby — Spis?.

Wiadomości ze wschodnich rubieży Rze­
czypospolitej wykazują, że i tam wybory 
obecne w wielu miejscowościach wypadły 
jak w Jurgowie i Haluszowej. I tam frek­
wencja była większa niż w centralnych, 
polskich województwach; i tam ilość głosu­
jących na nr. 1 dochodzi do 100 procent. Je­
dno i drugie jest bardzo ciekawe i zastana­
wiające.

Nie znamy jeszcze w chwili pisania ni­
niejszego artykułu wyników wyborów do 
Senatu. Prawdopodobnie wypadną one po­
dobnie do sejmowych z tą może różnicą, że 
poza idealnym Spiszem w całym kraju frek­
wencja glosujących będzie znacznie mniej­
sza.

Precyzowanie ostatecznych wniosków co 
do podobieństwa naszych wyborów do przed 
wojennych węgierskich byłoby przedwcze­
sne. Już dzisiaj jednak można powiedzieć, 
że wybory takie ani nie mogą być ideałem, 
ani też nie dają trwałych rezultatów pań­
stwowych, podobnie jak nie dały ich Wę­
grom.

Jaskrawa dysproporcja między doskonąle 
demokratycznem prawem wyborczem. a 
sposobami jego wykonywania nigdy jesz­
cze i nikomu na dobre nie wyszła. Przy- 
azlość naszyci! stosunków naństwowych le­

ży nie w przeprowadzaniu wyborów na 
sposób węgierski, lecz w takiej ordynacji 
wyborczej, w której biedne i ciemne wioski 
spiskie nie będą wzorem dla całej Polski.

Przeszkodą w stworzeniu takiej ordyna­
cji będą te czynniki, które swą siłę poli­
tyczną zechcą opierać na wyborach, robio­
nych — po węgiersku.

Znaczenie Senatu
W sanacyjnym „Dzienniku Poz­

nańskim4’ prof. Peretiatikiewicz pod­
nosi konieczność tego, do czego zre­
sztą zmierzał oddawna obóz narodo­
wy — zrównania uprawnień Senatu 
z Sejmem.

Wprowadzenie do Senatu reprezentantów 
życia gospodarczego czyniłoby częściowo 
zadość idei syndykatistycznej, względnie 
idei korporacyjnej, która zdobywa sobie 
coraz więcej uznania na terenie europej­
skim i która na terenie polskim była propa­
gowana z takim talentem przez niedawno 
zmarłego w Krakowie prof. Jaworskiego.

Trudności w zrealizowaniu idei powyż­
szej, coraz popularniejszej w społeczeń­
stwie. głównie wynikają stąd, że w Polsce 
wschodniej, a zwłaszcza na kresach wschod­
nich, mamy dotychczas bardzo mało orga- 
nizacyj gospodarczych. Sądzę jednak, że nie 

.powinno to stanowić przeszkody zasadni­
czej. Tam. gdzie jeszcze niema organizacyj 
gospodarczych w pewnej dziedzinie, może 
narazie Prezydent Rzeczypopspolitej powo­
ływać do Senatu ludzi bardziej zasłużonych 
w danym dziale gospodarstwa narodowego. 
Z chwilą powstania odnośnych organizacyj 
na tych terenach prawo nominacji przez 
Prezydenta gasłoby automatycznie i same 
organizacje wybierałyby pewną ilość sena­
torów.

KREM zębów „TLEN”
6471 ''6471

TAJEMNICA WYDARZEŃ MOSKIEWSKICH
ciągle jeszcze kryje się za osłoną pogłosek.

WARSZAWA, 25.11. Tajemnicze wy­
darzenia w Rosji sowieckiej nie przesto­
ją być przedmiotem powszechnego za- 
i«nte.r eso wamfa E u rop y.

Telegram Ajencji Reutera z Rygi, 
donoszący 20 b. m. do Londynu o pogło­
sce kursującej w Rydze i w Rewlu o 
rzek omem, zamordowaniu Stalina, nie­
tylko wywołał niezwłoczne kategorycz­
ne zaprzeczenie z Moskwy, poruszył jed­
nak wszystkie dzienniki zagraniczne, 
których korespondenci nadesłali w cią­
gu soboty i niedzieli wiązankę informa- 
cyj następujących.

BUNTY WOJSKOWE.
Oto korespondent „Daiiiy Expressa“ 

notuje pogłoski o buntach wojskowych 
w załodze w Leningradzie oraz pośród 
marynarzy w Kronsztadzie, gdzie uwię­
ziono ostatnio oficerów i załogę kano- 
nierikii „Workow". Dowódca naczelny 
wojskowego okręgu moskiewskiego, na­
zwiskiem Kork, tudzież dowódcy okrę­
gów wojskowych w Leningradzie, o- 
trzymali dymisję i mają być stawieni 
przed trybunał specjalny rewolucyjny. 
Pierwszy z nich odpowiadać ma za zbun 
towanie się 2 ba tal jon ów armji czerwo­
nej w obozie lzmajłowo pod Moskwą, 
inni zaś o zaburzenia w okręgu przez 
nich dowodzonym.

TRYUMWIRAT W MOSKWIE.
Ten sam „Daiidy Express“ twierdzi, 

że *w  Moskw ie ustanow iono tryuniwirat, 
obdarzon y s zc ze gól nem i p e ł noi no c n i - 
ctwami pod prze w od.nictwem osławio­
nego naczelnika i działacza „Czeki", Ja- 
kóba Petersa. Tryumwiirat ten sprowa­

POWÓDŹ WE FRANCJI,
WYRZĄDZIŁA WIELE SZKÓD.

Jednocześnie kompetencje Senatu powin­
ny być wzmocnione. Obecny przepis, że wy­
starcza jedenaście dwudziestych Sejmu do 
obalenia jakichkolwiek poprawek ustawo­
wych, proponowanych przez Senat, czyni 
władzę Senatu iluzoryczną i jest bez przy­
kładu na całym świecie.

Należy dążyć do stworzenia normalnej 
izby drugiej. Władza Senatu powinna być 
zbliżona do władzy równorzędnej z Sej­
mem. jak to widzimy w republice francu­
skiej i w republikach amerykańskich. W 
każdym razie władza ta powinna być wię­
ksza, niż obecnie. Większość kwalifikowana, 
wymagana w Sejmie dla poprawek Senatu, 
powinna stanowić eonajmniej dwie trzecie 
głosów. Przyczyni się to do wzmocnienia 
powagi Senatu i umożliwi mu spełnienie 
jego normalnej roli konstytucyjnej.

Postulaty powyższe uwzględniał w znacz­
nej mierze projekt Bloku Bezpartyjnego, a 
ponieważ stanowisko Stronnictwa Narodo­
wego jest w tej kwestji również rozsądne, 
przeto należy mieć nadzieję, że instytucja 
Senatu zostanie przy projektowanej refor­
mie Konstytucji należycie poprawiona i 
wzmocniona.

Zapowiedzi
„Gazeta Polska4*,  niejako oficjalny 

organ sanacji, zapowiada, że zmiami 
ustroju nastąpi, jakkolwiek do tego 
prowadzi droga „długa i trudna* ’.

Stabilizacja stosunków, możliwość pozy­
tywnej współpracy rządu z ciałami ustawo- 
dawczemi. niezbędna dla planowej, spokoj­
nej akcji rządu dla dobra wszystkich oby­
wateli jest faktem dokonanym. Otwarta 
jest możliwość prawidłowej, bez wstrząsów, 
zmiany ustroju państwowego w ten sposób, 
aby demokracja nie była synonimem sła­
bości, aby rządy państwem i jego polityka

będąc anty«eptyc*nym,  
jest najlepszym środkiem 
przeciwko psuciu się 

zębów.

dził do stolicy Sowietów kilka bateryj 
artylcrji, a to celem „u wolinie ni a" ar­
mji czerwonej od elementów „niezado­
wolonych".

Wszystkie rozporządżalne w Moskwie 
siły G. P. U. są zaalarmowane i powięk­
szyły znacznie straż i obronę Kremla. 
Korespondent zaś „Morning Post" z Ry­
gi stwierdza, że osoby godne zaufania, 
przybywające z Rosji opowiadają o zna­
cznych i ciągłych przesunięciach oddzia­
łów wojskowych na jej terytorjum, co 
pozwala przypuszczać, żc żołnierze gar­
nizonów 'W głównych centrach ulegają 
ustawicznej zmianie. Policja kolejowa 
dokonuje wr pociągach nagłych rewizyj, 
a paszporty podróżnych sprawdzane są 
co godzina.

ZNIENAWIDZONY STALIN.
Według krążących pogłosek, Stalin o- 

gólnic jest już znienawidzony. Podczas 
buntu części załogi w Moskwie kilku 
oficerów miało być zabitych, a 700 żoł­
nierzy aresztowanych; między innc.m.i 
w Mińsku aresztowani byli dowódca 51 
pułku jazdy oraz kilku innych ofice­
rów.

W Pol ta wic wydarzyły się rów nież za­
burzenia w pułku piechoty. Wszystkich 
oficerów 52 pullku piechoty, załogują­
cej w Saratowie, zmieniono, lub areszto­
wano i takie same 'za-rządzenia dokona­
ne były w Kałudze.

„Morning Post" dowiaduje się poza- 
tem, że komisja polityczna dcpartamcui- 
tu wojennego rozpoczęła właśnie śledz­
two i zwróciła uwagę WC1KA na nie­
bezpieczeństwo ujawniającego się ru­
chu opozycyjnego w armji czerwonej.

okolicy Charlewille burza wyrządzi­
ła wielkie szkody. Trzy osoby zosta­
ły zabite przez pień upadającego 
drzewa. Koło Vaux burza zniszczyła 
znajdujący się w budowle most na 
rzece Yvonne, zaś w Montalgis w 
Loiret huragan spowodował niezwy­
kle dotkliwe straty. Oddziały woj­
ska, straży pożatrncj i żandarmerji 
znaiduia sic w ostrem pogotowiu. 

były wynikiem sumy jego sił, a nie wypad­
kową trapiących je rozbieżności.

Długą i trudną drogę mamy jeszcze przed 
sobą. Będziemy jednak spotykali na niej 
ułatwienie pracy wszędzie tam. gdzie dotąd 
napotykaliśmy jej niemożliwość.

Dlaczego „długa i trudna" przy 
znakomitej większości w Sejmie — 
niewiadomo.

Znamienne oświadczenie
Ciekawe oświadczenie powyborcze 

zamieścił „Kurjer Poranny**.  Stwier­
dzając na wstępie ©woje zasługi, 
jako organu popierającego Rząd, pi- 
sze dalej ten dziennik:

Dziś już ustają powody do bojowej pu 
blicystycznej kampanji w obronie uzna­
nych już przez kraj wskazań marszałka 
Piłsudskiego.

Rząd i jego zwycięska większość mają na 
swoje rozporządzenie własne rozległe środ­
ki administracyjne i prasowe do skutecznej 
walki ze swoimi przeciwnikami. Wszystko 
wskazuje na to, że zamierzają z tych środ­
ków w całej pełni korzystać.

Korzystać z nich niewątpliwie będą port 
swoim własnym kierunkiem i według me­
tod, jakie uważać będą za odpowiednie dla 
swoich celów czy też za nakazane okolicz­
nościami chwili.

Tern swobodniej dziennik niezależny za­
jąć może odtąd stanowisko życzliwego ale 
przedmiotowego i bezstronnego obserwato­
ra prac Rządu i Sejmu.

Tern milej mu będzie oświetlać wydarze­
nia życia publicznego nietylko w walce o- 
bronnej, jak tego wymagał okres dotych­
czasowy.

Tern łatwiej będzie mu zdobyć się na po­
ważny szacunek dla każdej przeciwnej na­
wet opinji, o ile płynie nie z ducha zawzię­
tości partyjnej, a’e szczerej troski o sprawy 
publiczne.

Czyżby to była lekka zapowiedź., 
zmiany frontuf

Kilku członków jednakże tego komitetu 
wykonawczego od mówiło swego czasu 
przyjęcia wiadomości ty$h poważnie i 
uznania tego niebezpieczeństwa, zapew­
niając, że wszyscy oficerowie bić się bę­
dą z entuzjazmem za ideały Sowietów 
,.na wojnie, która wyda je się nieunik­
nioną w roku przyszłym". Rów nocześnie 
wyniknęło zajście z powodu śmiicrci in­
żyniera szwedzkiego Rosella, który u- 
więziony przez władze sow ieckie, zmarł 
z powodu prześladowań i złego trak to*  
wania go w więzieniu.

W WIĘZIENIACH SOWIECKICH.
„Stockhoims Dagiblad" donosi, że rząd 

szwedzki zaprotestował z powodu tralkto 
wania tego obywatela szwedzkiego w 
Leningradzie, któremu nawet zabronio­
no skomunikowania się z konsulem 
szwedzkim. „Svenska Dagbladet" zapcw 
nia., że zmarły inżynier Rościł poddany 
był tok zwanej torturze światła, która 
polega na pa.hriu w cci: więźnia lamp 
elekt tycznych o wielkiej 6ilc światła, 
przeszkadzają<ego nietylko spać, ale roi 
strajająccgo zupełnie nerwy.

Niezwykle charakterystyczne jest rów 
nież zachowan:c się członków’ rosyjskiej 
Akademji Nauk, kióna dyskutowała 
nad przyszłym procesem, -wytoczonym 
8 głównym uczonym sowieckim. Oskar­
żeni są oni o działalność kontrrewolu' 
cyjną. Otóż członkowie tej Akademji u- 
chwaliHi rezolucję domagającą się „bez­
litosnego usunięcia zdrajców i zastoso­
wania kary głównej".

„Quotidicn" donosząc o ostatnich eg«e 
kucjach, wykonanych w Rosji sowiec­
kiej, zapowiada takie same stracenie - 
grup techników, oczekujących decyzj’1 
o swoim lostie w w ęzieciach G. P. U- 
Do pierwszej grupy należy profesor 
Raimzin, do drugiej zaś, której przewod­
niczy Kondratiew - Groman, zaliczeń1 
są wyłącznie prawie byli Mieńszewicy 
i Esserzy, którzy zarzuciwszy połitykC 
i porzuciwszy swoje partje od 10 lat ło*  
jalnie pracowali z rządem sow^k11^’ 
jako ekonomiści, agronomowie i t. p- Y' 
becnie oskarżono ich o opieranie 6,1 
ideom Stalina, a głównie kolek ty w'iz^ 
cji. Autor rewelacji w „Quotidien.ie » P 
'Suchomlin, zapewnia w końcu, że 
cięższy kryzys gospodarczy i polityc^1' 
w Rosji dcioiero uatkhocW-
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PO WYBORACH DO SENATU.
TĘŻYZNA IDEOWA OBOZU NARODOWEGO.

Obóz sanacyjny rozwinął przy 
wyborach do Senatu taktykę jeszcze 
bardziej „udoskonaloną” niż przy 
wyborach do Sejmu. Rezultat tej 
akcji wyraża się w liczbie 75 manda- 
iów w okręgach i z listy państwo­
wej.

Gdy się jednak bliżej przyjrzymy 
tym mandatom, musimy stwierdzić, 
że eonajmniej połowa z nich została 
zdobyta bez żadnego poważniejszego 
trudu; jest to, jak przy wyborach 
sejmowych, „zwycięstwo" BB. w woj. 
wschodnich. B. B. wziął w woje­
wództwach Wileńskiem, Nowogródz- 
kiem, Poleskiem i Wołyńskiem gład­
ko wszystkie mandaty, a mianowicie 
15, w Małopolsce zaś (w wojewódz­
twach Tarnopolskiem, Stanisławow- 
skicm i Lwc Askiem) wszystkie z wy­
jątkiem 4 ukraińskich, czyli 14.

Zkolei idą z 5 mandatami dla B. B. 
z pośród 4: miasto Warszawa i pół- 
kresowc województwo Białostockie. 
.Następują z 5 mandatami „sanacyj- 
nerni" z pośród 7: województwa Lu­
belskie i Krakowskie, a dalej woje­
wództwa Kieleckie i Łódzkie. W 
mniejszości zostali ,,sanatorzy" w wo 
jewództwie Warszawskiem (5 na 7), 
i przedew szystkiem na zachodzie: na 
Pomorzu 1 na 5, w Poznańskiem 2 na 
.’ i na Śląsku 1 na 4.

Ideowo rzecz biorąc, trudno za­
zdrościć sanacji jej metod wybor­
czych i jej mandatów, w ten sposób 
„zdobytych". Przy tem „zwolennicy" 
listy Nr. 1, to częściowo ludzie zależ­
ni i ulegający niesłychanemu naci­
skowi B. B., częściowo wyznawcy za­
sady: „jak wiatr wicje”; zawieje z 
innej strony, to i oni w innym pójdą 
kierunku. Niewielki jest wśród tych, 
co głosowali na „jedynkę" odsetek 
wyborców, związanych z obozem Pił­
sudskiego isiotnie przekonaniowo. 
ideowo.

Wręcz przeciwnie rzecz ma się z 
Obozem Narodowym. Tylko przeko­
nania i tylko ideologja zgromadziły 
jego wyborców przy sztandarze listy 
Nr. 4. Obóz narodowy był wystawio­
ny na najcięższe, dzikie wprost ata­
ki, jego zwolenney na osobiste 
poważne niebezpieczeń. twa, a prze­
cież charakter i wola Obozu Naro­
dowego wyszły z walki z „sanacją” 
nietylko obronną ręką, ale dały Klu­
bowi narodowemu, tak w Sejmie, jak 
i w Senacie poważny przyrost liczby 
•nandatów. Dotąd Stronnictwo Naro­
dowe miało 9 senatorów, teraz, w 
najtru Iniejiszych warunkach, jakie 
są do pomyślenia, zdobyło 12 manda­
tów, a niewiele brakło, a byłoby zdo­
było jeszcze po jednym mandacie w 
Województwie Poznańskiem i w sto­
licy kraju.

Szczególnie dotyczy io ziem naj- 
kuliuralniejszycli. ziem naszych za­
chodnich. W Poznańskiem np. w po­
równaniu z zeszlemi wyborami senac 
kieimi przyrost głosów narodowych 
Wynosi blisko 65 proc., podczas kie­
dy przyrost głosów „sanacyjnych" 
tylko 54 i pół proc*,  mimo całego na­
cisku.

Na Śląsku zespół stronnictw opo- 
zycyjnyrh (głównie grupa Korfante­
go i N. P. R.) sprostał zadaniu, bio­
rąc 2 mandaty, z czterech.

„Ceni role w", który w wyborach 
do Senatu nie miał list unieważnio­
nych, doznał dalszego katastrofalne­
go załamania się. tracąc jedną trzecią 
dotychczasowych mandatów stroin- 
nictw środka i lewicy, razem wziąw- 
<zy. Zamiast 26 mandatów sironnic- 
’Wa te będą miały w Senacie tylko 
*4 mandatów. Słabą dla „Centrole­
wu" pociechą jest to, że B. B. S. wy- 
s^?dł i z wyborów senackich wprost 
^mieszony.*

Mniejszości narodowe wchodzą do 
?nam w liczbie znacznie zreduko­

wanej. Trudno jednak uwierzyć. 
Jy zmniejszenie się liczby repre- 
Cuiantów’ mniejszości na wscho- 
' zic pozostało czemś trwałem. O ile 
hodzi o żydów i ukraińców, jest to 

u*N' Zcj skutek taktyki i metod B. B. 
polelibyśmy, żeby te minusy żydów 
s|<Je i ukraińskie możnQ Kala zaliczyć

na dobro trwałe państwa polskiego.
Można to natomiast powiedzieć o 

Niemcach. Mimo wielkiego uświado­
mienia narodowego żywiołu niemiec­
kiego i dużej niemieckiej sprawności 
agitacyjnej Niemcy stracili w porów­
naniu z roku 1928 w Poznańskiem 
przeszło 15 procent, a na Pomorzu

SPEKULACJA A POLITYKA.
AFERA OUSTRICA. — WRZAWA W IZBIE. WYŁOM W GABINECIE 

P. TARDIEU.
(Korespondencja własna

We Francji mnożą się afery. Po 
aferze pani liana u przyszła kolej- na 
aferę Oustric. Pierwsza pochłonęła 
przeszło 50 mil jonów franków, druga 
dużo więcej. Ile — to dziś jeszcze nie 
da 6ię ocenić. W każdym razie bardzo 
wiele, jeśli bankrutujący bank Ou- 
stric zdołał pociągnąć za sobą w grzę 
zawisko około 10 innych banków. 
W' kołach cierpliwych rent jerów fran 
cuskich podniósł się gwałt tak wiel­
ki, iż rząd ujrzał się zmuszony do 
stworzenia konsorcjum o kapitale 80 
mil jonów franków dla ratowania kil­
ku solidniejszych banków, wciągnię­
tych w bankructwo przez spekula­
cyjny Banque Oustric.

Mimo tej szczęśliwej interwencji, 
rząd został silnie zaatakowany przez 
opozycję i to już w 12 godzin po pier­
wszym ataku na politykę zagranicz­
ną. Tym razem atak skierowany był 
głównie na ministra sprawiedliwości, 
senatora radykalnego, p. Raoula Pe- 
reta, który przed 4 laty był mini­
strem finansów i w tym charakterze 
podpisał zezwolenie na wprowadze­
nie na giełdę paryską niepewnych 
akcyj towarzystwa włoskiego ((Snia 
V iscosa".

Minio ożywienia, wprowadzonego 
do Izby deputowanych, deputowa­
nych. dyskusją nad polityką p. Brian 
da, dawno już w Pałacu Bourbonów 
nie w rżało tak, jak w ubiegły piątek. 
W powietrzu czuć było burzę. Nikt 
jednak nie przypuszczał, że debaty 
będą tak pasjonujące; nikt nie po­
dejrzewał. że opozycja przeprowadzi 
swą ofenzywę z takim nakładem 
cnergji.

Atak rozpoczęli socjaliści. Oio na 
lawie minister jalnej — mówił p. 
Monnet — siedzi p. Peret, który nie­
tylko zezwolił na wprowadzenie na 
giełdę lichych papierów, ale, co wię­
cej, ]>o dymisji, jako były minister 
finansów, przyjął w banku Oustric 
stanowisko doradcy prawnego, był 
bowiem ponadto praktykującym 
adwokatem. Dziś tenże człowiek jest 
i u i n is t r e m sp r a w i e d I i w ośc i.

Jawne oskarżenie wywołało w 
Izbie burzę. Hałas był taki, że prze­
wodniczący zmuszony był zawiesić 
posiedzenie. by deputowani mogli o- 
chłonąć. Złudne nadzieje... Po wzno­
wieniu posiedzenia atak opozycji roz 
wijali dalej pp. de Monzie i orzy- 
w ódca rady k a I ów Da I a d i er. Z w y stą­
pieniem tego asa radykałów stało się 
widoczne, że gra jest grubsza, aniże­
li z początku sądzono; że będą się na 
tem posiedzeniu rozgrywać losy ga­
binetu.

A obrona zaatakowanych wypadła 
naprawdę słabo. Bezpośrednio naci-

25-LECIE PANOWANIA
LIRÓLA NORWEGJI HAAKONA.

W dniu 25 bm. przypada jubileusz 
25-lecia panowania króla Norwegji 
Haakona VII. Naród norweski składa 
w dinu tym hołd swemu królowi pod­
czas wielkich uroczystości. Radość na 
rodu norweskiego, poza chęcią uczczę 
nia popularnego króla, ma jeszcze in­
ne głębokie podłoże.

Od r. 1814 do 1905 Norwegja była 
połączona ze Szwecją unją i miała 
wspólnego tnnnjirclie. jednak stosun­

około 20 procent. Na Pomorzu spo­
wodowało to utratę ich mandatu, co 
powitać nałoży z wielką radością. 
W Poznańskiem i na Śląsku okazało 
się niestety niemożliwem.

Oto pierwsze wrażenie po niedziel­
nych wyborach do Senatu.

..Kuriera Zachodniego44).
Paryż, w listopadzie.

skauy p. Pereł nie bronił się wcale; 
tarł tylko czoło drżącemi rękami. 
Interwencja miinstra finansów, p. 
Reynaud i samego p. Tardieu była 
blada. Ale jeszcze widocznie ko 1- 
oepcja koncentracji republikańskiej, 
z jaką rady kał i wrócili ze swego kon 
gresu w Grenoble, nie dojrzała na­
leżycie, gdyż i tym razem rząd w o- 
statecznem głosowaniu zwycięży! 47 
głosami większości. Większość parla­
mentu uznała w ten sposób, ze p. Pe­
reł nie zawinił. Niemniej jednak 
prasa komentuje żywo ten niezwy­
kły’ wypadek, a w kołach politycz­
nych zastanawiają się. czy czynny 
polityk może prowadzić równocze­
śnie kancelarję adwokacką, co do­
prowadza do takich właśnie incyden­
tów, jak to się zdarzyło ministrowi 
Peret.

Tymczasem w Izbie znów ucichło 
i opozycja przygotowuje się do no­
wego ataku na inwestycje państwo­
we.

Nic nie zdawało się wróżyć, że w 
szańcu rządowym powstanie wyłom. 
Io też zupełnie niespodzianie ukazał 
się we wtorek komunikat rządowy z 
wiadomością o dymisji skompromito­
wanego ministra sprawiedliwości. Co 
spowodowało to nagłe jego ustąpie­
nie po zwycięstwie piątków em w 
Izbie? Oto przeciw Oustricowi roz- 
|x>cznie się najprawdopodobniej 
ślediztwo sądowe. Minister sprawie­
dliwości, który był niegdyś doradcą 
prawnym Oustrica, znalazłby się w 
}>ołożeniu eonaj mniej dwnznacznem 
— i dlatego postanowił ustąpić.

Wyłom jednak należało coprędzej 
zatkać, by nieprzyjaciel nie <hviał 
się w -nadkruszone mury. Po pew­
nym namyśle wybór p. Tardieu padł 
na p. Cherona, senatora i również 
byłego ministra finansów, który już 
raz wprowadził „prem jeira-optymi- 
stę“ w nielada kalmłę. Sprowokował 
podczas nieobe< ności swego szefa o- 
strą dyskusję nad swym resortem, 
postawił kwestję zaufania i przegrał. 
\le p. Clieron też jest adwokatom, 
leni się jednak różni od poprzedni­
ka. że od chwili rozpoczęcia swej 
działalności polityczmej odłożył na 
bok adwokaturę.

Popularność jowialnego senatora 
jest duża. Gdy się po raz pierwszy 
ukazał w Izbie, jako nowy minister, 
powitali go oklaskami niety lko przy­
jaciele, ale i przeciwnicy polityczni.

Jeśli zaś idzie o objętość, i o nikt in­
ny nie nada je się lepiej od oixłego 
p. Cheron‘a do „zatkania” wyłomu w 
szańcu p. Tardieu

Al. Then.

ki między temi dwoma krajami nie 
były specjalnie dobre. Sytuacja by­
ła bardzo zaostrzona i wT r. 1905 Nor­
wegja wypowiedziała Szwecji unję. 
Powszechnie uważano, że Norwegja 
źle wyjdzie na rozwiązaniu unji i że 
kraj sam się nie utrzyma lecz za tem 
postanowieniem stał jednocześnie ca­
ły naród, na jego zaś czele stał silny 
premjer norweski, Chrystjan Michel- 
sen. Wbrew Drzewidvwaniom sto-

SPRZEDAŻ W MAGAZYNIE BLAWATNYM 
WACŁAW MIESZALSKI

Hale Rozwoju
w firmie WŁ. CZECHOWSKI

ul. 3-go MAJA 8. 6588

sunki pomiędzy Norwegją i Szwecją 
przerodziły się z prawie nieprzyja­
cielskich na bardzo przyjazne, tak że 
obecnie można uważać oba narody za 
bratnie.

Gdy Norwegja miała rabie obrać 
króla, wybór padł na duń; kiego ks. 
Karola, syna króla duńskiego 1*  ry. 
deryka VIII. a brata obecnego króia 
duńskiego Krystjana X. Ks. Karol 
przyjął wybór i w r. 1906 zestal ko­
ronowany w’ Nidaros, jako król I Fl­
akon VII. Now’y król norweski poślu­
bił angielską księżniczkę Ma ud. któ­
ra przez matkę swoją z domu Gliic- 
ksbo^g‘ów i babkę (z domu hanower­
skiego) pochodzi ze starych królów 
norweskich. Jedyny syn norweskiej 
pary królewskiej, ks. Olaf, jest bar­
dzo popularny7 i znany jako znakomi­
ty sportowiec specjalnie w norwes­
kim sporcie narodowym: w narciar­
stwie i żeglarstwie. Na Olimpjadzie 
w Amsterdamie uzyskał on w zawo­
dach żeglarskich zloiy medal Nor­
wegji.

Następca tronu norweskiego, ks 
Olaf, poślubi! w dniu 21 marca 1929 r 
szwedzką księżniczkę Martlia. córkę 
k»<. Karola Bernadotte. Uroc zy sloś: i 
ślubne odbyły- się pod znakiem wie ■ 
kiej radości narodu szw7edzkiego i 
norweskiego, które w małżeństwie 
(em widziały jeszcze jeden dow i 
prawdziwych, przyjaznych uczuć, ja­
kie żywią dla siebie oba narody.

Senatorowie Centrolewu
WEDŁUG PRZYNALEŻNOŚCI 

PARTYJNEJ.
(ientrolew przeprowadził do Sena­

tu 14 swych kandydatów, a mianowi­
cie: P.P.Ś. — 5 (poprzednio 10), Wy- 
zwoleinde 5 (poprzednio 7), Stronnic­
two chłopskie 0 (poprzednia 5) 
Piast 2 (poprzednio 5), N.P.R. — 2 
(poprzednio 5).

Przeipadłi przy wyborach m. in.: 
z P.P.S. — Andrzej Strug w Warsza­
wie; ze Stronnictwa Chłopskiego 
wszyscy i z Pia»ta — St. Osiecki.

DLA ROBOTNIKÓW
którzy są prenumeratorami 
„KURJERA ZACHODNIEGO**  

Urn w nastBj Red akcji

BEZPŁATNIE
W sprawach bezpłatnej po­
rady prawnej zgłaszać się 
należy do biura Redakcji 
K. Z. w Sosnowcu w dni 
powszednie od godz 2-3 
popołudniu osobiście; moż­
na również sprawę wyłu' 
szczyć piśmiennie. — —

II
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„Manewry Jesienne"
EMERYKA KALMANA 
(TEKST K. BAKONYI).

Muzyka Kalmana posiada wiele 
pierwszorzędnych zalet; przede- 
wszysikiem j • i melodyjna i taiwo 
wypada do licha; powiore jest nie- 
twykle oryginalna w pomysłach ryt­
micznych i harmonicznych; po trze­
cie da je wykonawcom szerokie pole 
do użycia jakna j wszechstronniej­
szych efektów scenicznych, wokal­
nych i reżyserskich: po czwarte 
brzmi świetnie i przekonywująco 
wskutek przewispaniatej, bogatej w 
najbłyskotliwsze barwy instrume-n- 

tacji.
bzereg zalet Kalmanowskiej mu­

zyki możnaby wyliczyć w nieskoń­
czenie długiej litanji jej walorów 
artystycznych. Lecz 6we niebywałe 
powodzenie, jakie Kalmana wyniosło 
na wysoki piedestał mistrza współ- 
czesnej operetki, zawdzięcza znako­
mity kompozytor ludowi, z pośród 
którego wyszedł i wśród którego 
pracował w swej młodości.

Folklor węgierski, ten szczery, ca-, 
łą głębią duszy wypiastowany ludo­
wy koloryt węgierski muzyki Kal­
mana jest jej najistotniejszą cechą 
charakterystyczną, a zarazem koroną 
jej wszystkich walorów duchowych 
i artystycznych.

Narodowa fizjognomja kompozyto­
ra nie objawia się tylko w zewnętrz­
nych cechach jego muzyki. Nie tylko 
powplałane w akcje czardasze o ży­
wiołowym wprost rozmachu świad­
czą o narodowości Kalmana. Byłby 
to środek zbyt tani; wszak cała ple­
jada kompozytorów o talencie bezpo­
staciowym wplata czardasza węgier­
skiego do swych dzieł na równi z 
tańcem arabskim, wschodnim i inny­
mi rekwizytami egzotycznych efek­
tów.

Ale czardasz ten jest wówczas 
tylko imitacją; posiada zewnętrzne 
cechy Czardasza, jego tempo, rytm, 
charakterystyczne synkopy — ale 
duch jest obcy ludowej muzyce wę­
gierskiej. Natomiast węgierskie me- 
lodje Kalmana są szczere i pełne nie­
spożytej siły żywotnej. Pozatem od­
zywają się raz poraź w muzyce Kal­
mana reminiscencje folkloru węgier­
skiego wpośród akcji samej, niezam- 
knięte w ramach poszczególnych szła 
gicrów.

Ów narodowy koloryt doda jo mu­
zyce Kalmana wiele jej osobliw go 
uroku, zwłaszcza że kompozytor nie 
jest „narodowy” celowo, szematyc/- 
nie i jednostronnie, ale daje w swem 
dziele wyraz licznym pierwiastkom 
kulturalnym b. oddalonym od nuty 
narodowej. Kosmopolityczne szlagie­
ry i kuplet), piękne walczyki, żywe 
fostrotty, bluisy, czy melodyjne tan­
ga stanowią w dziele Kalmana prze­
ciwwagę, równoważącą jego nutę 
narodową pierwiastkami współcze­
snej międzynarodowej kultury to­
warzyskiej.

1 tak się dzieje, że każdy znajduje 
coś miłego dla siebie w operetkach 
Kalmana, które — rozpowszechnia­
jąc się z nieslychajią szybkością po 
całym globie — służą kulturze wę­
gierskiej i węgierskim sprawom na­
rodowym na miedzy na rodowem fo­
rum więcej, niż liczne misje wytraw-, 
nych dyplomatów.

Ileż uroku narodowego zawierają 
same tylko „Manewry"?

Porucznik Lorenty typ młodego 
węgierskiego magnata i stary sługa 
Lajosz stwarzają w całości dzieła 
osobny obrazek o niezmiernie czułym 
i. rzewnym kolorycie.

Interpretacja porucznika Lorenty 
p. Wł. Jabłońskiego daleką była od 
ideału amanta operetkowego, lecz 
dzięki zawartej w kreacji p. Jabłoń­
skiego szczerości uczucia i bezpośre­
dniości przeżycia braki wokalne ar­
tysty mało raziły.

Na korzyść partji Lorenty‘ego w 
naszej obsadzie należy przypisać i tę 
okoliczność, że solowe sceny tej roli 
są stosunkowo rzadkie (jak w 1 
akcie); zazwyczaj Lorenty występu- 
i’e wzmocniony efektownemi dodat­
kami sceniczno-reżyserskiiemi. Do 

naiudolnieiszvch oodoór reósnsensko-

scenicznych, dzięki którym part ja 
Lorenty‘ego wiele zyskuje — należy 
epizod starego sługi Lajosza, wyko­
nali) po mistrzowsku przez p. Edw. 
Ka rasińskiego.

Również kapralowi Turi przypada 
; zęsto w udziale rola ożywiania i re- 
iii.-zowania roli amanta, w razie, 
gdyby sama w sobie nie znalazła dość 
-ił żywotnych.

P. A. Kopciu szewski okazał się ja­
ko wykonawca roli kaprala świet­
nym znawcą sceny i jej efektów: po­
kazało się — jak już zresztą nieje­
dnokrotnie — że p. Kopciuszewski 
jest b. pożytecznym członkiem nasze­
go zespołu.

Co do roli Ri:zy w interpretacji p. 
A. Lubicz, .należałoby zaznaczyć, że i 
jej kreacja odbiegała powabnie od 
ideału amantki operetkowej.

Całość mało jednak ucierpiała na 
tem; tylko, że punkt ciężkości utwo­
ru przesunął się z sedna akcji całko- 
wicje na epizody i na czynniki ubocz­
ne.

Tak się stało, że na czoło produkcji 
wysunął się pierwiastek komiczny, 

reprezentowany przez p. M. Jastrzęb­
skiego, który w roli kadeta Waler- 
steina dokazywał cudów humoru. 
Nie przeczymy, że p. Jastrzębski po­
sunął się kilkakrotnie w swej kre­
acji poza granice szarży. Artysta 
wlał jednak w swą pracę tyle szcze­
rości, tyle życia, werwy i zapału, że 
mógł przekonać o dobrym tonie 
swej roli nawet wybredniejszego 
słuchacza.

Na czoło zespołu wybiła się — jak 
zwykle i tym razem — nasza prima- 
donna operetkowa p. Marja Kora­
bia nka, której ukazanie się na scenie 
publiczność wita życzliwemi oklaska­
mi. P. Korabianka wniosła swą kre­

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.
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Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dr>ś:

Kino „Zagłębie" — „Jego Ekselen- 
cja Posłaniec".

Kino „Pałace" — „Złodzieje hote­
lowi".

Kfno „Czary" — „Fanfary śmierci"

PROGRAMRADJOWY
KATOWICE.

NA CZWARTEK 27 LISTOPADA 1930 R.
11.40 Przegląd Prasy Krajowej. P. A. T. 

(P. R. Warszawa). — 11.58 Sygnał czasu z 
Obserwatorjium Astronomicznego w War­
szawie, hejnał z Wieży Marjacktiej w Kra­
kowie. — 12.10 Koncert z płyt gramofono­
wych. 12.35 Koncert szkolny z Filharmon.ji 
warszawskiej. — 14.00 Przerwa. — 15.00 Ko- 
imiiniikat gos|j>odarczy (P. R. Warszawa). — 
15.20 Komuniikaty Polskiego Związku Zrze­
szeń Gospodarczych woj. Śląskiego. — 15.55 
Komunikat Ligi Obrony Powietrznej i Prze­
ciwgazowej (Warszawa). — 15.50 Odczyt 
rządowy (P. R. Warszawa). — 16.10 Koncert 
z płyt gramofonowych. — 17.15 .Forma ob­
chodów uroczystych w Polsce i zagranicą**
— wygł. prof. Adam Fischer (P. R. Lwów).
— 17.45 Koncert popularny z udziałem Tria 
Polistkiego Radja w Katowicach. — 18.45 Co­
dzienny odcinek powieściowy. — 19.00 Roz­
maitości oraz przegląd widowisk. — 19.15 
Wanda Dobrowolska: ..Pamiątki polskie w 
Padwie". — 19.55 Prasowy Dziennik Radjo­
wy (P. R. Warszawa). — 19.55 Komunikaty 
harcerskie. — 20.00 Feljeton p. t. ..Pokole­
nie Piasta**  — wygi. red. Zdzisław Dębicki 
(P. R. Warszawa). — 20.15 Pogadanka ra- 
djotechniczina (P. R. Warszawa). — 20.50 
Transmisja skotchu z Warszawy. — 21.50 
Słuchowisko z Wilna. ..Legjon*'  — St., Wy­
spiańskiego (2 fragmenty). — 22.15 Recital 
wiolonczelowy Tadeusza Michałowicza (P. 
R. Warszawa). — 22.50 Komunikat meteoro­
logiczny z Warszawy. — 25.00 Retransmisje 
ze stacyj zagranicznych ewent. muzyka 
lekka.

X OD ADMINISTRACJI. Ze względu 
na 'większą objętość numeru niedzielne­
go prosimy o wczesne zamawianie ogło­
szeń, przypominając równocześnie, że 
numer niedzielny zostanie rozpowszech­
niony w znacznie zwiększonym nakła­
dzie. 2354. 

ację roli ochotnika Maroszfego w ca­
łokształt naszych „Manewrów" to 

zacięcie operetkowe, bez którego 
najudatniejsze nawet przedstawienie 
operetkowe byłoby pozbawione nie­
tylko stylu, ale i życia. Słowem, p. 
Korabianka sta Li się dla naszego 
przedstawienia „Manewrów" ową 

.solą ziemi", ową przyprawą — bez 
której byłoby niesposób zasmakować 
w całości.

Osobny rozdział dla siebie stanowi 
produkcja p. M. Doniosławskiego. 
mistrza charaketrystycznych postaci 
operetkowego komizmu. Równa po­
chwała przypada w udziale temu za­
służonemu artyście za udatne ujęcie 
roli generała Lakonaya, jak i za 
wartościową, grunttownie i szczegó­
łowo opracowaną reżyserję całości.

Muzyczne kierownictwo miłej ope­
retki Kalmana spoczęło w ręku p. 
kapelm. K. Bończy-Tomaszewskiego, 
który wykazał przy prowadzeniu 
przedstawienia sporo rutyny.

Ujęcie muzyczne wydawało nam 
sic pczatem zbyt powierzchowne. 
Piękno kalmanowskiej partytury nie 
zostało wydobyte; nuty odegrano z 
większą lub mniejszą dokładnością; 
to „coś" jednak, co stanowi o duchu 
utworu spoczywa nadal zaklęte w 
nutowych hieroglifach partytury i 
czeka na udatniejsze przedstawienie.

Balety pomysłu p. balet m. E. Woj­
nara cieszyły się nioby wałem powo­
dzeniem. podobała się zwłaszcza Ma­
dame Blanche w wykonaniu p. J. So­
bol iówny, produkcja w stylu Woj­
narowskim.

Piękne dekoracje p. Makojnika 
tworzą śliczną ramkę przemiłego wi­
dowiska

F. Sachse.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w środę dnia 26 bm. o godz. 8.15 w 
Dąbrowic w sali kina „Kometa" odegra 
teatr nasz wyborną, pełną huimoru i dowci­
pu komedję Stefana Kiedrzyńskiego p. t. 
..Kobieta, wino i dancing". Komedja ta cie­
szy się ogromnem powodzeniem dzięki nie­
przeciętnym walorom kom ed jo wych pery- 
petyj, nakreślonych ręką doskonałego znaw 
cy dzisiejszego życia, jako też koncertowej 
grze zespoiłu.

Czwartek 27 bm. o godz. 8.15 wiecz. w So­
snowcu ..Kobieta, wino i dancing**.

Piątek 28 bm. o godz. 8.15 wiecz. w So­
snowcu ..Kobieta, wino i danc.ign**.

Sobota dnia 29 bm. o godz. 8.15 wiecz. — 
..Lekkomyślna siostra" (prenijera).

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Środa dnia 26 b. m. „Przechodzień" o go­
dzinie 19.50.

Czwartek dnia 27 b. m. „Marta" o godzi­
nie 19.50.

Sobota 29 bm. — Uroczysta Akadem ja.

X POŚWIĘCENIE PAMIĄTKOWEJ 
KAPLICZKI. W nadchodzącą niedzielę 
w związku ze 100 rocznicą powstania li­
stopadowego odbędzie się poświęcenie 
pamiątkowej kapliczki w Sosnowcu 
przy zbiegu ulic Pil® udek i ego i Teatral­
nej. Osoby, które otrzymały zaprosze­
nie na zebranie komitetu poświęcenia 
kapliczki (w ub. poniedziałek) proszone 
są o przybycie na pleban ję w czwartek 
o godz. 8 wieczorem.
X W ZWIĄZKU Z ROCZNICĄ PO­
WSTANIA LISTOPADOWEGO Uni­
wersytet powszechny w Czeladzi urzą­
dza w dn;u 30 L>. m. uroczystą akade- 
mję, na której program złożą się: sło­
wo wstępne, odczyt, deklamacje, insce­
nizacja, śpiew, muzyka. Z dotychczaso­
wych prac przygotowawczych wnosić 
należy, iż całość imprezy wyipadnie o- 
ryginalnic ■ imponująco. Należy się więc 
spodziewać, że szersze odłamy społe­
czeństwa zainteresują s;ę i wezmą licz­
ny udział w uroczyistosci.
X ZARZĄD ODDZIAŁU P. C. K. W 
SOSNOWCU za'V> iadam,ia członków za­
rządu że posadzenie odbędzie się w 
dniu dzsiejszym o godz. 5 popoł. w lo­
kalu biura oddziału.

Jednocześnie zarząd P. C. K. prosi o- 
p.ekunów kół młodzieży o przybycie 
do biura oddziału jx> odbiór pisma 
„Czyn m.lodzA ży ’ i le^itvmacvj czlon- 
kowskich.

Cenny nabytek
W OSOBIE B. WICEPREZYDENTA 

DĄBROWY.
Do licznego groDd działaczy P. P. 

którzy wyłącznie z pobudek „ideo­
wych” przeszli do frakcji lub B. B.. 
przybył jelcze jeden filar, w osobie 
b. wiceprezydenta Dąbrowy, a następ­
nie burmistrza Chmielnika p. B. Zieliń­
skiego.

Po rozwiązaniu w 1928 r. Rady miej­
skiej i Magistratu w Dąbrowie, p. Zie­
liński za pośrednictwem s-tronnictwa, dc 
którego wówczas należał, otrzymał sta­
nowisko biirmsitza w Chmielniku.

Aliści po pewnym czasie p. burmistrż 
zorjemtował się, że należenie do P. P. S. 
CK W. może mu tylko zaszkodzić (w je­
go karjerze, to też szybko zmienił front 
i stal *<ę  gdrbwym zwolennikiem B.B. 
Ano, me on pierwszy i ostatni! wśród 
a.rmji... ideowców.

Trudno, trzeba żyć

X SEKCJA GOSPODARSTWA DO­
MOWEGO. Zarząd sosnowieckiej sekcji 
goepod. domowego nauko-wej organiza­
cji zawiadamia członków, iż zebranie 
ogólne odbęclzję się w nadchodzący 
czwartek d. 27 bm. o godz. 17 (5 popoł.) 
w sal: kasyna firmy Hulczyński, plac 
Kościuszki 3. Na porządku diziennym 
sprawozdanie z ogólno - polskieigo zjaz­
du „Pań Lkmiu” w Warszawie oraz pra­
ktyczny pokaz nowoczesnych urządzeń 
z zakresu gospodarstwa domowego 
Uprasza 6ię o liczne i punktualne przy­
bycie. Goście mile widziani.
X STARANIEM ROSYJSKIEGO TOWA 
RZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI w 
Sosnowcu wt dniu Św’iąt Bożego Naro­
dzenia urządzona będzie choinka dis 
dzieci wyznania prawosławnego, zamie­
szkujących na tt renie miasta Sosnowca 
i okolic. Zarząd Towarzystwa upraszfi 
wszystkich roczicow o łaskawe zareje­
strowanie dzieci, których zapis odby­
wać się będzie w cerlowii praw^osławnej 
w Sosnowcu w każdą niedzielę po ukoń­
czeniu nabożeństwa.
X SKARGI Z ULICY KUŹNICY. Mie­
szkańcy ul. Kuźnica żalą się, że ulica ta 
obecnie jest nie do przebycia. Szczegól­
niej w obecnej i>orze deszczów i rozto­
pów7 na ulicy tej potworzyły się topie­
li sika. Czy Magistrat nic na to nie może 
jx>radzić?
X WYPADEK TRAMWAJOWY. Wczo­
raj o godiz. 12 m. 30 w południe podczas 
manewrowania tramwaju nr. 14 na mi*  
ja/nce na wprost komisarjatu P. P. w 
Sosnowcu miał miejsce wypadek, który 
na szczęście nie pociągnął za aobą po*  
ważniejszych następstw. Mianowicie 
tramwaj najechał na wóz Franciszkę 
Lacha z Sosnowca (Topolowa) w chwil’ 
gdy ten wjeżdżał w podwórze domó^ 
kolejowych, gdzie mieści się komisarjat 
Skutkiem zderzenia został poważnie u- 
szikodzonyi tył wozu. Woźnica oraz koć 
wyszli z z w-ypadiku bez szwanku. Poli*  
cja spisała protokół.

Ściąganie
NIEPRAWNYCH ODPRAW.

W swoim czasie pisaliśmy o różnych 
swoistych posunięciach byłego Magistra­
tu socjal stycznego w Dąbrowie, gdz>e 
między innemi, z racji rozwiązania sa­
morządu, zarząd miasta, tytułem emerY' 
łury przyznał sobie odszkodowanie*  w 
wysokości kilkunastu tysięcy zl. Ponie­
waż władze nadzorcze decyzję tę, jako 
sprzeczną z przepisami, uchyliły, obecny 
Magistra*,  na podstawie uchwały Rady 
miejskiej wystąpił na drogę sądow'4 
przeciwko członkom byłego zarządu ° 
zirt-rot niepraynie podjętego odszkodo­
wania. B. v .ceprezydent B. Zieliński*  
obecnie burmistrz Chmielnika, nie chcąe 
widocznie taróżać się władzom i stra­
cić posady, otrzymane odszkodowań16 
zwrócił, natomiast b. prezydent Z. Cie­
plak postanowił grać na zwłokę i prz^' 
prowadził sprawę przez -wszystkie »10' 
stancje sądowe. Zabiegi te okazały 
bezskuteczne i Mag strat, otrzymawszy 
uprawniony wyrok 6ądowy, prze#15 
go komornikowi celem wyegzekwow3' 
nią od p Cieplaka należnej mias^1 
kwoty, w wysokości zgórą 9 tysięcy zł 
Dodać należy, iż na zabezpieczenie Pre* 
tensji Magistratu, komornik zajął 
b.e p. Cieplaków i i jeżeli w inny 
sób nahżt.ość nie zostanie ściągnij31 
meble zesłana gui^edajie na Licytacji-
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Sprawa audycyj
RADJOWYCH.

Od p. inż. C. S. otrzymaliśmy list na- 
Stępujący:

Jak ogólnie wiadomo, programy rądjo- 
we polskich ótacyj nadawczych chi uła­
nie wyróżniają &ię wśród światowych 
stacyj radjowych zarówno pod wzglę­
dem wartość, jak : różnorodności nada­
wanych słuchowisk. Z tego też względu 
trzeba pobłażliwie traktować pewne u- 
ohybienia, które siłą rzeczy muszą 
się zdarzać w tak skomplikowanym me- 
chan’zmiie. • Np. w okresie przedwybor­
czym prawdziwą bolączką były tzw. 
odczyty rządowe, którymi męczono nie­
szczęsnych radjosiuchaczy. Na szczęście, 
było to zjawisko przejściowe, a ponie­
waż w grę 'wchodziła siła wyższa, nie 
miano pretensyj do dyrekcji polskiego 
radja. Obecnie należałoby zwrócić u- 
Wa-gę na pewne usprawnienie działalno­
ści poezczegó.rycb stacyj nadawczych 
i odipowiednie wypełnianie przerw, bo­
wiem lepiej nadać mieszkańcom Zagłę­
bia choćby płytę gramofonową, niż re­
pertuar teatrów warszawskich, lub’kto 
ma kopać piłkę w stolicy.

Wiele również do życzenia pozostawia 
tzw. skrzynka pocztowa, czyli omawia­
nie korespondencji radiosłuchaczy, 
gdzie wysiłek na dowcipne odpowiedzi 
wywołuje często duży niesmak i niezado 
wolenie, co zresztą stwierdza i sam spe­
aker.

Ogólnie rzecz biorąc, są to drobiazgi, 
a więc rzeczy łatwe do usunięcia i dla­
tego sądzę, że poruszenie publiczne tych 
usterek wpłynie na ich zanik.

W sprawie rzeźni
W CZEL ADZI.

Sprawa budowy (nowoczesnej rzeźi 
miejskiej, oraz gmachu 6zkoły powszecL 
nej w Czeladzi, absorbuje już miejskie 
czynnik’ samorządowe od szeregu lat. 
Trudności w zrealizowaniu tych zamie­
rzeń wynikały przedew&zystkiem z po­
wodu bnaiku odpowiednich funduszów. 
Niemniej poważną przeszkodą są ciągłe 
zmiany zarządów. Obecnie w planach 
inwestycyjnych miasta na rok przysdy 
znowu brana jest pod uwaigę możliwość 
budowy tych dwóch objektów. W naj­
bliższych więc dniach burmistrz zamie­
rza zwołać wszystkich rzeźników ra 
wspólną konferencję, celem omówienia 
sposobu sfinansowania budowy rzeźni. 
Trzeba dodać bowiem, że kiedy przed 
brzema lat \ miasto chciało zaciągnąć po­
życzkę na ten cel, rzeźnucy wyraził: 
chęć sfinansowania budowy, bez obcej 
pomocy. Od wyniku zatem tej konfe­
rencji będzie zależeć szybkie zrcalizo- 
wame projektu budowy rzeźni.

Na złodzieju
CZAPKA GORE.

Torowy Stefan Alama, zamieszkały 
Ha Sikorce, kolonji Czworaki w pobliżu 
Ząbkowic przechodząc onegdaj około 
godziny 7 rano natknął się na przejeż­
dżającą drogą parokonną furmankę, na­
ładowaną żelazem.

Będąc przekonany, że żelazo pochodzi 
fc kiradzeży, Alami zatrzymał wóz, sam 
zaś udał się d » pobliskiego . telefonu, 
skąd zaw adom.il o zatrzymaniu tajem­
niczej furmanki posterunek P. P. w Ząb­
kowicach.

Gdy Adama telefonował, woźnica n e 
czekając jego powrotu pozostawił na 
drodze konie z wozem, sam zaś zbiegł 
w niewiadomym k ezunku. Przybyła na 
miejsce policja zarządziła pościg za nic- 
®nanytm furmanem, który jednakże nic 
dał pozytywnego wyrek u.

Konie wiraż z wozem, naładowanym 
kradzionem żelazem zatrzymano na po­
sterunku P. P. w Ząbkowicach.

Otylja Janeczek
i JEJ PANIEŃSKI WIANECZEK.

20-letnia Otylja Janeczek z Ogrodizień 
^a, pow. Olkuskiego długi czas kocha- 

się w starszym o 5 lata od siebie 
Wiadysla*  wae Skorupskim z Poręby, 
Pow. Zawierciańsk ego. Gdy nieboga nie 
^ogła się doczekać ispragnionej chwili 
Po łączenia się z najdroższym węzłem 
Piałżeńsikim, w umyśle jej zrodiził się 
Plan zemsty.

By poderwać młodzieńcowi opinję o- 
Łkarżyła go przed władzą policyjną o 
dokor anie na niej przemocą czynów lu- 

Ezzeoecwecucme dochodzenie 

ustaliło, że p. Ciy-ja oskarżyła Sko­
rupskiego fałszywie. Za swój niecny po­
stępek posiedzi sobie dwa miesiące i dwa 
tygodnie w wlezieniu. Skazana odbywa 
karę.

X CO KOMU SKRADZIONO? W nocy 
z dnia 25 na 24 b. m. około godziny 4 
n/eznani sprawcy, -wybiwszy szyby w 
oknie dostali się do sklepu Józefa Szur- 
czykowskicgo we wsi Cieluchowce,

„KURJER ZACHODNI”
KII tZII PflWSTAIIIfl UMD0IIIEG1

W niedzielę 30 b. m. wydamy spe­
cjalny numer w zwiększonej obję­
tości, w którym m. i. wydrukujemy

NASTĘPUJĄCE ARTYKUŁY:
Marjan Kantor-Mirski: Echa Powstania Listopadowego w Zagłębiu Dąbr 
Gen. M. Kukieł: Widma ofiar i katów.
Gen. Wład. Sikorski: Francja i sprawa polska w czasie Powstania Listo­

padowego.
Marjan Kantor-Mirski: Na ziemi mogił i krzyżów — U stóp kapliczki pa­

miątkowej z r. 1863.
W numerze, poświęconym pamięci Powstania Listopadowego, zamieścimy 

nadto inne artykuły i poezje w związku z rocznicą oraz ilustracje.
Numer ten znajdzie się niewątpliwie w rękach każdego mieszkańca Za­

głębia. Prosimy więc o wczesne zamawianie większych ilości K.Z., najpóźniej 
' do soboty 29 b.m. godz. 7 wiecz.

OBCHÓD 100-EJ ROCZNICY
POWSTANIA LISTOPADOWEGO.

policji i organizacyj przysposobienia 
wojskowego.

Wieczorem w teatrze miejskim w

W uibiegły poniedziałek odbyło się 
w gmachu starostwa organizacyjne 
zebranie osób zaproszonych w spra­
wie utworzenia komitetu powiatowe­
go obchodu 100 rocznicy Powstania 
Lis t opad owego.

Po omówieniu w ogólnym zarysie 
charakteru uroczystości i sposobu 
uczczenia rocznicy, ustalono następu­
jący program obchodu:

W sobotę dnia 29 bm. o godz. 8.15 
rano odbędzie się w kościele para- 
fjalnym w Będzinie msza św. dla 
młodzieży szkolnej, a o godz. 9.50 dla 
wojska, organizacyj i ludności.

Po nabożeństwie defilada wojska,

Cztery miesiące twierdzy 
za używanie sztandaru komunistycznego.

Dnia 5 sierpnia rb. urządzono na 
Pogoni pochód, składający się z kil­
kudziesięciu osób. Na czele kroczył 
nieznany osobnik ze sztandarem, za­
wieszonym na lasce z napisem: 
„Niech żyjc 1-szy sierpień, dzień an­
tywojenny, precz z wojną imperiali­
styczną. Niech żyje rewolucja so­
cjalna. Niech żyjc K. P. P." W cza­
sie pochodu były wznoszone okrzyki 
antypaństwowe. Gdy pa.trol policyj-

W OBLICZU SĄDU OKRĘGOWEGO 
CHCIAŁ PRZEKUPIĆ ŚWIADKA.

Ciekawy wypadek usiłowania 
przekupienia świadka podczas roz­
prawy sądowej Sądu okręgowego z 
Sosnowca na 6esji wyjazdowej w Ol­
kuszu, zdarzył się przed kilkoma 
dniami.

Przed samą rozprawą niejakiego 
Franciszka Cyganka z Sobiesęków, 
gm. Minoga, oskarżonego o krzywo­
przysięstwo, jeden z jego krewnych, 
mianowicie Józef Sieja wsunął do 
ręki 20-letniemu świadkowi Franci­
szkowi Pitkowi 30 zł., aby ten tai 
bardzo na Cyganka nie „walczył".

Chiooiec jjoskrobal sie oo słowie. 

gminy Łagisza, skąd skra dli 80 zł. go­
tówką, rower męski oraz różne wyroby 
galanteryjne.

Tadeuszowi Gawlikowskiemu, zamiesz 
kałemu w Sosnowcu przy ulicy Che­
micznej 12 skradziono z korytarza domu 
raiwer, wartości 200 zł.

Adamowi Białasowi, zamieszkałemu 
na Piankach (Nowopogońska 8). skradzio 
no w nocy z komórki 25 gołębi, 'warto­
ści 150 zł.

Sosnowcu uroczysta akademja.
Obchody lokalne na terenie powia­

tu odbędą się w niedzielę dn. 30 bm.
Organizacją tych obchodów zajmą 

się komitety miejscowe.
Po omówieniu tych spraw powoła­

no komitet wykonawczy w osobach: 
zastępcy starosty p. Skłodowskiego, 
wojskowości, oraz przedstawiciela 
szkolnictwa średniego, inspektora 
szkolnego, dyr. Pawłowskiego, p. ]. 
Berbeckiej, kom. Kuźniaka, p. Ił. 
Cholewickicgo i Chmielewskiego.

ny rozpędzał owe zbiegowisko, nie­
znany osobnik zerwał z laski sztan­
dar i oddając go obok niego idącej 
kobiecie, sam znikł w tłumie jak 
kamfora. Zatrzymaną kobietą okaza­
ła się 23-lctnia Honorata Kozikówna 
(Sosnowiec, Podjazdowa 4). Sąd o- 
kręgowy w Sosnowcu skazał ją wczo 
raj na cztery miesiące twierdzy z za­
liczeniem aresztu nrewencyjnego.

jakiś czas stal zdeterminowany, po- 
czem podszedł do stołu sędziowskie­
go i położył przed podprokuratorem 
zwitek pieniędzy, wyjaśniając, w ja­
kim celu pieniądze otrzymał.

Podprokurator polecił służibowemu 
funkcjonarjuszowi policji pieniądze 
zaibrać, sporządzić o fakcie odipowied 
ni protokół i przesłać go sobie do So­
snowca.

Cygankowi dowiedziono krzywo­
przysięstwa i skazano go na 3 mieś, 
więzienia. Sprawa przeciwko niemu 
odbywała sic orzv drzwiach zamknię 
tych.

MEDICINAL

Czysty destylat 
winny 

uzyskany

i najszlacbetniejszycli 
oatonków win.
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Kto może zostać
PODPORUCZNIKIEM REZERWY.
Referat prasowy MS Wojsk, ogłasza co 

następuje:
Na pods tamie art. 87 A, usta wy z dn. 

25 marca 1922 r. o podstawowych obo­
wiązkach i prawach oficerów W. P. mi­
nister spraw wojskowych zarządza:

O stopień podporucznika rezerwy mo­
gą ubiegać się ochotnicy formacyj pol­
skich 1914 — 1918 i wojska polskiego 
1918 — 1921, którzy odpowiadają na­
stępującym warunkom: 1) nie służą o- 
becnie czynne w wojsku, 2) zostali prze­
niesieni do rezerwy, 3) posiadają cenzus 
naukowy conajmniej w zakresie ukoń­
czonych 6 klas szkoły średniej lub rów­
norzędnej, 4) służyli w b. formamcjach 
polskich 1914 — 1918, albo w W. P. w 
czasie 1918 — 1921 r. 5) posiadają kwa­
lifikacje moralne i służbowe bez zarzu­
tu, 6) złożą obowiązanie do odbycia 
skróconego 8-tygodn.iowego kursu szko­
ły podchorążych rezerwy.

Podania składać noleży tylko do wła­
ściwych P. K. U., w których ewidencji 
pozostaje ubiegający się o stopień pod­
porucznika rezerwy w terminie do dn. 51 
stycznia 1951 r.

Do podmia należy’ dołączyć: 1) życio­
rys ze szczegółów cm uwzględnie niem 
przebiegu służby wojskowej (odznacze­
nia, rany, przysposobienie wojskowe), 
2) odipis (duplikat) świadectwa szkolne­
go wystawionego przez władzę szkolną 
lub odpis uwierzytelniony rejentalnie 
■względnie sądownie, 3) uwierzytelniony 
rejon ta lnie lub sądownie odpis metryki 
urodzenia, 4) świadectwo moralności, wy 
stawione przez władzę państwową lub 
samorządową, 5) zobowiązanie do odby­
cia 8-tyigod.niowego skróconego kursu 
szkoły podchorążych rezerwy.

Zwraca się uwagę, że nie będą rozpa­
trywane te/podania, które petenci przed 
lożą z pominięciem P.K.U.

Ośmiotyigodiiiiiowy kurs szkoły pod­
chorążych rezerwy odbędzie się w 1931 
r. O powołaniu na kurs zostaną zainte­
resowani powiadomieni przez komen­
danta PKU. v

ZE SPORTU.
NARCIARSTWO. Chcąc dać moż­

ność członkom i sympatykom sportu 
narciarskiego zapoznania się z tech­
niczną stroną tego pięknego sportu, 
urządza Śląski Klub narciarski w So- 
snowcti bezpłatny kurs sucliy, które­
go pierwsza lekcja odbędzie się w 
czwartek dnia 27 bm. o godz. 19.30 w 
sałi kursu III I piętro seminarjum 
męskiego, Wawel 1. Po kursie odbę­
dzie się w dalszym ciągu walne ze­
branie Koła, którego porządek dzień, 
ny nie został wyczerpany na zebra­
niu, odbytem w dniu 23 bm. Ze wzglę 
du na wybór nowego zarządu, prosi 
się o liczny udział członków i sympa­
tyków.

- mas mesa
Odpowiedzi Redakcji.

P. L. Legomski: Prośbę Pana uwzględ­
niamy i notowainda będziemy zamie­
szczać w każdą środę począwszy od dnia 
■dzis'iejsz3'go.

P. B. Kańfocliowa w Grodźcu: Prosu- 
my o zgłoszenie się do Redakcji po bliż­
sze informacje.

POTĘGA FANTAZJI.
— Ależ dzieci, oo wy tu za krzyki robiciel 

— pyta matka, wchodząc do łazienki i wi­
dząc, że wszystkie dzieci skupiły się przy 
wannie.

— Bawimy się w rozbicie okretu, a Zbyś 
tiaie ch.ce iść uod wodę—

adom.il
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Kronika Zawiercia.
X ZMIANY W SĄDOWNICTWIE. Do­
tychczasowy naczelnik Sądu powiatowe­
go w Zawierciu, p. sędzia Jan Kazański 
na własną prośbę zwolniony zostaje z 
dniem 1 grudnia rb. z dotychczasowe­
go stanowiska. P. Kazańska poświęca się 
adwokaturze i otwiera kancelarię przy 
ni. Piłsudskiego. Naczelnikiem sądu za­
mianowany został p. sędzia Aleksander 
Gęs zczo ł owsiki.
X ARESZTOWANIE. W poniedziałek 
około połudmia 4 policjantów prowadzi­
ło z aresztu do sędziego śledczego oskar­
żonego o nadużycia pieniężne w tutej­
szym Magistracie Izydora Grabowskie­
go, kierownika wydziału opieki spo­
łecznej. Grabowski po tygodniowej nie­
obecności w Zawierciu wrócił w niedzie­
lę wieczorem i podobno sam oddał się w 
ręce policji.
X ZDERZENIE Z POCIĄGIEM. Wczo­
raj około godz. 5 zrana na st. Łazy 
przy manewrowaniu wagonami nastąpd 
to zderzenie z pociągiem towarowym. 
Zderzenie było dość silne. Zniszczeniu 
uległy 2 wagony - cysterny, jeden wa­
gon zakryty i węglarka.

Kronika Olkuska.
Wyniki głosowania

DO SENATU.
W glosowaniu niedzielnym do Senatu 

□•trzymały: lista Nr. 1 — 14.055 głosów, 
Nr. 4 — 5.068, Nr. 7 — 4.739 i obydwie 
listy żydowskie razem 2.382 głosów.

Ogólna frekwencja głosujących w po­
wiecie wynosiła 53 proc. Z pośród gło­
sujących procentowo wypadło ważnych 
głosów na listę Nr. 1 — 53 i pół proc., 
na Nr. 4 — 19 proc., na Nr. 7 — 18 proc, 
i na dwie żydowskie - 9 proc..

Wszędzie podczas w y borów panował 
spokój.

X STOWARZYSZENIE MŁODZ. POL­
SKIEJ w Olkuszu urządza w dniu 50 bm. 
uroczystość ku czci św. Stanisława Kost­
ki i jednocześnie eetmą rocznicę powsta­
nia ltustopadowego. W dniu tym odfpra-( 
wionę zostanie uroczyste nabożeństwo, 
a wieczorom w sak gimnastycznej szko­
ły pow. Nr. 1, akademja, na którą zło­
żą się: śpiewy, deklamacje, popisy gim­
nastyczne druhen i druhów i t. p. W 
ciągu dnia sprzedawany będzie znaczek. 
Zysk przeznaczony zostanie na kupno 
sztandaru stowarzyszenia.
X ODNALEZIENIE MATKI ZAKOPA­
NEGO NIEMOWLĘCIA. Przed kilku 
dni>iami donosiliśmy o wyoraniu na polu 
pomiędzy Chliną i Żarnowcem przez Bo­
lesława Piesie wieża, zwłok noworodka. 
Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, że 
matką memotfJęcia jest Stefan ja Goź- 
dżikówna z Gołonoga, a zamieszkała 
obecnie w Łanach Wielkich, gm. Żarno­
wiec. Goździkówna przyznała się do za­
kopania niemowlęcia, przyczem tłuma­
czy, że urodziło się ono przedwcześnie 
nieżywe.

Koakureicja wM portów
Z GDYNIĄ I GDAŃSKIEM.

Konkurencja niemieckich portów 
bałtyckich, a zwłaszcza konkurencja 
Szczecina z Gdańskiem i Gdynią 
przybiera coraz ostrzejsze formy. 
Kardynalne znaczenie dla tej kon­
kurencji posiada specjalnie ad hoc 
ustanowiona taryfa niemiecka „S. D. 
5“, mająca na celu przyciągnięcie 
przewodów i transportów morskich z 
Eolski i do Polski — do portów nie­
mieckich, z Hamburgiem i Bremą na 
czele. Wykaz towarów, objętych tą 
taryfą, wymienia niemal wszystkie 
artykuły, wchodzące w grę w handlu 
zamorskim Polski. Analiza tej tary­
fy często zmienianej i dostosowywa­
nej do aktualnych potrzeb, wskazuje 
niętylko na wyraźną tendencję kolei 
niemieckich do wpływania na cało­
kształt życia gospodarczego Polski, 
lecz również na głęboką znajomość 
środków, jakie muszą być zastosowa­
ne <lla pokonania konkurencyjnych 
dróg polskich.

Wobec takiego systemu walki kon­
kurencyjnej, prowadzonej przez 
Niemcy, również polska polityka 
morska powinna zastosować analo­
giczne środki- W tym celu koniecz­

nem jest poczynienie w pierwszym 
rzędzie badań, celem wyjaśnienia 
przyczyn, które powodują kierowa­
nie części transportów do portów nie-

Zwrot dóbr powstańca z r. 1831,
skonfiskowanych przez Moskali.

Sąd okręgowy w Równem rozpa­
trywał w dniu 22 bm. sprawę wyto­
czoną przez sukcesorów śp. Narcyza 
hr. Olizara o dobra R-afałówka, znaj­
dujące się obecnie w po&iadainiu skar 
bu państwa po skórniskowaniu ich 
w swoim czasie hrabiemu Olizar owi 
za udział w powstaniu 1831 roku.

Narcyz Olizar 6ta.nął w r. 1831 na 
czele organizacji powetamczej na 
Wołyniu i kooptowany w Warszawie 
przez Senat brał udział w uchwale, 
której mocą Mikołaj I został zdetro­
nizowany jako król polski.

Olizar jako powstaniec dostał się 
do niewoli moskiewskiej na Wołyniu 
i uwięziony w Żytomierzu, został 
skazany na rozstrzelanie. Uratowali 
go jednak mieszkańcy miasta i ułat­
wili ucieczkę zagranicę. Dobra jego 
uległy konfiskacie.

Na rozprawie prokurator ja gene-

ZYCIE GOSPODARCZE.
Co zawiera projekt nowej ordynacji podatkowej?

Rząd wygotował nowy projekt je­
dnolitej ordynacji podatkowej, ko­
dyfikującej zasady wymiarów i po­
stępowania w sprawach podatko­
wych.

Ordynacja jest bardzo obszerna, 
obejmuje bowiem około 250 stron.

Zasady tej ordynacji w najotgól- 
niejezem streszczeniu przedstawiają 
się następująco:

Dokonywanie wymiarów i roz­
strzyganie odwołań należeć będzie 
do Urzędów skarbowych i Izb skar­
bowych, względnie Ministerstwa skar 
bu. Wyjątek stanowią sprawy, ty­
czące się odwołań od wymiarów po­
datku przemysłowego i docŁodowe- 
tro, dokonywanych przez Urzędy 
skarbwe.

Odwołania te mają według nowe­
go projektu ordynacji podatkowej 
rozstrzygać komisje odwoławcze, 
które mają się składać z przewodni­
czącego i jego zastępcy, 18 członków 
mianowanych i 56 członków powo­
łanych przez Ministerstwo 6karbu z 
pośród kandydatów, przedstawio­
nych przez organizacje samorządu 
gospodarczego na okres trzyletni.

Powołana w ten sposób komisja 
będzie mogła jednak obradować, je­
żeli obecny będzie na zebraniu prze­
wodniczący i przynajmniej 8 człon­
ków, w tem jednak 4 z pośród grona 
członków mianowanych.

Nowa ordynacja przewiduje te sa­
me prawie zasady, jakie istnieją do­

PRODUKCJA I UŻYCIE SPIRYTUSU.
Polska posiada obecnie ogółem 

1.449 gorzelń czynnych, przerabiają­
cych rocznie 7.150.000 d. kartofli. 
Przemysł gorzelniczy należy do tych 
dziiedzin produkcji, które wykazują 
stały rozwój w stosunku do pierw­
szych Lit powojennych. W kampanji 
1929-30 ws produkowały gorzelnie^ 
polsko milj. Litów spirytusu 100 
proc. Głównym odbiorca tej ilości 
jest utworzony »v 1924 r. Państwowy 
Monopol Spirytusowy. zakupujący 
rocznie około 70 mil j. 100 proc, spiry­
tusu. Z powyższej ilości monopol od­
przeda je na cele przemysłowe, t. j. do 
wyrobu pachnideł i kosmetyków, oc­
tu, prochu, środków leczniczych, ete­
ru i siarki, lakierów ó politur, śród-

Kronika go
ORZECZENIE SĄDU NAJWYŻSZEGO. 

Sąd najwyższy wyjaśnił ostatnio doniosłe 
dla praktyki zagadnienie w przedmiocie 
inocy obowiązującej układu w postępowa­
niu upadłościowem. Orzeczenie Sądu Naj­
wyższego brzmi, że układ zawarty przez 
dłużnika upadłego obowiązuje wszystkich 
bez wyjątku wierzyciela, a więc i tych, któ­
rzy nie byli objęci bilansem, i DOisteaMnra-

mieckicli. Badania te należy prze­
prowadzić z jak najdalej idącą indy­
widualizacją każdego wypadku, jak 
to zresztą czynią Niemcy.

rai na negowała zarówno pochodzenie 
sukcesorów powstańca Olizara, jak 
fakt konfiskaty.

W kwestji pokrewieństwa powo­
dów z powstańcem Olizarem obrona 
powołała się na metryki, a co do fa­
ktu konfiskaty — na urzędowe ob­
wieszczenia władzy rosyjskiej z ro­
ku 1833 r., stwierdzające konfiskatę 
klucza Rafa łowieckiego „rokoszani­
nowi Narcyzowi Olizarowi“.

Miejscowi włościanie, z których 
jeden ma 93 a drugi 97 lat. pod przy­
sięgą ustalili, że z opowiadań swoich 
rodzicie li, poddanych powstańca O- 
lizaira, słyszeli i wiedzą o uczestnic­
twie ich pana w powstaniu i o skon­
fiskowaniu mu dóbr.

Sąd nie podzielił zasad'rzeczników 
prokuratorji generalnej i powódz­
two sukcesorów powstańca Narcyza 
Olizara uwzględnił.

tychczas, jeżeli idzie o wymiar po­
datku dochodowego, jak również o 
procedurę wymiarowo - odwoławczą 
tego podatku, natomiast wprowadza 
nareszcie tak upragnioną przez sfery 
gospodarcze reformę, a mianowicie: 
jawność postępowania wymiarowo- 
odwoławczego również przy podatku 
przemysłowym. Podatnikowi przy­
sługiwać więc będzie prawo przeglą­
dania aktów wymiarowych, służą­
cych za podstawę do wymiaru.

Odwołanie winno być załatwione 
w ciągu 12 miesięcy od dnia jego 
wniesienia. Według nowej ordynacji 
przewidziane jest: jeżeli odwołanie 
nie zostało załatwione w ciągu 12 
miesięcy, a następnie komisja orze­
kła całkowite lub częściowe zmniej­
szenie podatku, to należy podatniko­
wi wypłacić lub zapisać na jego do­
bro sumę odsetków od nadpłacone­
go podatku według stopy dyskonto­
wej Banku Polskiego, licząc od po­
czątku trzynastego miesiąca po wnie­
sieniu odwołania.

Projektowana przez Min. skarbu 
ordynacja podatkowa zmienia zasad­
niczo tok postępowania wymiarowe­
go. Nowy projekt przewiduje, iż 
przewodniczący może wnosić sprze­
ciwy przeciw decyzjom komisji na 
tem samem posiedzeniu, na którem 
zapadła uchwała, cała sprawa prze­
chodzi wówczas do ministra skarbu, 
k’ó:y rozstrzyga sprawę ostatecznie.

ków wybuchowych, celów napędo­
wych, sztucznego jedwabiu i in. oko­
ło 6 milj. litrów, prywatnym fabry­
kom wódek i likierów — ok. 5 milj. 
litrów, przerabia zaś we własnych 
zakładach ok. 50 milj. litrów, prodtu-/ 
kując rocznie ok. 82.5 milj. 1. goto­
wych wyrobów wódczanych i spiry­
tusu konsumcyjnego, oraz 7 milj. 1. 
spfrytu&u skażonego.

Poważne ilości spirytusu, niespoży- 
tkowanego przez Państwowy Monopol 
Spirytusowy, zakupywane są przez 
spółkę „Spirytus* 4 na cele wyłącznie 
eksportowe. W 1929-30 r. wyekspor­
towano do różnych krajów około 9 
milj. litrów soirvtusu 100 proc.

spoadrcza.
n i cm upadłościowem. Jedyny wyjątek od 
tej zasady może mieć miejsce tylko w wy-' 
padlku udowodnionej złej woli dłużnika u- 
pa-dłego. który pominie wierzyciela w spi­
sie i bilansie. W tym jedynym wypadku 
obowiązek uszanowania przez wierzyciela 
układu, zawartego bez jego udziału, musi 
upaść.

KARY ZA ZWŁOKĘ. P. minister sJćarbu 

i wydal zarządzenie, aby od wszelkich wpłat, 
uskutecznianych na poczet nieodroczonych
1 nierozłożonych na raty zaległości w po­
datkach bezpośrednich i opłatach stemplo­
wych. bez względu na czas ich powstania 
pobierane od dnia 24 Listopada r. b. aż dc

.odwołania kary za zwłokę w wysokości zni­
żonej do półtora procent miesięcznic, licząc 
od ustawowego terminu płatności, zamiast
2 proc, miesięcznie.

PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA TELEFO­
NÓW przygotowuje się do tego, aby mogła 
z czasem chociaż częściowo zaspokoić zapo­
trzebowanie na mniejsze centrale automa­
tyczne dla prowincji, których wprowadzenie 
umożliwi 24-godzinną służbę telefoniczną, 
zamiast obecnej 6 — 8-god.zinnpj, istnieją­
cej w małych miatseczkach i po wsiach. Ńa- 
razie centrale takie muszą być sprowadza­
ne z zagranicy. Min. poczt i telegrafów ro­
kuje z jednej strony o zakup większej pal 
tjii takich central na kredyt, a z drugiej 
strony o nabycie patentów, celem umożli­
wienia produkcji tych centrali przez pań­
stwową wytwórnię telefonów.

PROJEKT USTAWY MIESZKANIOWEJ. 
Ministerstwo robót publiczn. rozesłało zain­
teresowanym Ministerstwom projekt ustawy 
mieszkaniowej do uzgodnienia. Podkładem 
tego projektu jest wydana przez Minister­
stwo robót publicznych obszerna publika­
cja p. t. „Materjalv do projektu ustawy 
mieszkaniowej". Publikacja ta zawiera m- 
in. uwagi co do potrzeby zamiany przepi­
sów prawa cywilnego w celni umożliwienia 
intabulowania prawa własności w domach 
widomi eszkanio w ych. tudzież uzasadnienie 
konieczności za.stosowr.nia w przemyśle bu­
dowlanym, jako sezonowym, dłuższego dnia 
pracy.

ŚWIADECTWA POCHODZENIA PRZY 
WYWOZIE DO FRANCJI. Począwszy od 25 
listopada 1910 r.. następujące artykuły przy 
wwozie do Francji muszą być zaopatrzone 
w świadectwa pochodzenia: drób żywy, 
drób bity (wraz z gołębiami), zboże i pro­
dukty zbożowe, cukier, melasa, drzewo zwy 
kłe z wyjątkiem drzewa żywicznego, okrą­
głego, długości najwyżej 2.50 m., przezna­
czonego do fabrykacji masy papierowej, 
klej i żelatyna, olcima i stearyna, kwas ole­
jowy, kwas stearynowy, świadectwa pocho­
dzenia mają być wizowane w konsulacif 
francuskim za opłatą taksy zł. 10 (art. 91 
taryfy konsularnej).

RACJONALIZACJA NA KOLEJACH.
Z inicjatywy Instytutu Naukowej Organi­
zacji odbyło się zebranie osób, zaintereso­
wanych postępami naukowej organizacji W 
kolejnictwie. W wyniku obrad postanowiono 
utworzyć przy Instytucie specjalną sekcja 
kolejową, mającą za zadanie pracę nad u- 
sprawnieniem kolejnictwa, gromadzenie od­
nośnych materjałów dokumentacyjnych 
oraz koncentrowanie dokouywanvch w tej 
dziedzinie poczynań.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 25.11.

AKCJE: 8 proc. m. Piotrkowa 65.50. 
Bank Polski 160.00, Sole potasowe 86.00, 
Cukier 56.00, Firley 24.00, Węgiel 40.00 
Ostrowieckie 50.00, Modrzę jów 11.50 
Starachowice 15.25 — 15.50.

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.91 
Nowy Jork 8.912, Londyn. 45.51 i pół 
Paryż 55.04 i pół. — 55.04, Wiedeń 
125.54. Praga 26.44. Włochy 46.70, Bcl- 
gja 124.54, Sz'wajca.rja 172.77, Holandja 
558.97, Berlin 212.66. Doi. War. pr. 8.90 
i trzy czwarte.

5 proc. Poż. Dolarowa zł. 56.00. 5 pioc- 
Poż. Budowl. zł. 50.00, 4 proc. Poż. Ib- 

west. zl. 101.00, 4 i pól Ziemskie Kredyt- 
zl. 55.50.

Zaludnienie
KULI ZIEMSKIEJ..

Międzynarodowy instytut etatysty­
czny w Hadze ogłosił przegląd staty­
styczny zaludnienia różnych krajó^J 
kuli ziemskiej według obliczeń z koD 
ca 1928 roku. Z tych obliczeń dowia; 
dujemy się, że zaludnienie całej kuj1 
ziemskiej wynosi 1.936.567.000, pod­
czas gdy w roku 1920 wynosiło tyl­
ko 1.811.012.000. Wynika z tego, że 
w ciągu 8 lat liczba ludności powię­
kszyła się o 125 miljonów czyli o ‘ 
proc. Powierzchnia ziemi obejmuj*  
łączni:- z 12.670.000 kim. kw. krajóy 
arktycznych i antarktycznych ag0" 
łem I4~>.552.000 kim. kw., podczas gdy 
według obliczeń z roku 1920 wynosi­
ła 146.424.000 kim. kw. Różnicę przy­
pisać należy lepszym pomiarom i u‘ 
lepszonej metodzie obliczania. Z po­
wyższej sumy zaludnienia wypad3 
na Azję 1.070.483, na Europy 
478.114.000, na Amerykę 232.532.000' 
na Afrykę 140.269.000, na kraje ocea- 
niczne (Australja i PolineZJ® 
9.369.000. Jak wynika z zestawień)3 
cyfry zaludnienia i terytorjów, naj­
gęściej zaludniona jest Europa, g‘Ć!e 
na 1 kim. kw. przypada 48.6 o^’b 
druga zkolei jest Azja z 24.8 osób 
1 kim. kw., następnie Ameryka, gd'1- 
na 1 kim. kw. przypada tylko 71 
mieszkańców. Afryka z 5 i kraje 
ceaniczne.z LI India aa 4. idu*,  k*-
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LIST Z PODRÓŻY DO ANGOLI.Wznowienie „A.B.C.”
Po miesięcznej przymusowej przer 

wie, w ub. poniedziałek ukazał się 
w W airs-zawic dziennik narodowy 
.,ABC“, wychodzący popołudniu. Nu­
mer ten uległ konfiskacie.

TRAGICZNA SCENA
NA TORZE KOLEJOWYM.

Onegdaj w południe wracało dro­
gą prowadzącą ponad torem kolejo­
wym w Moszczenicy pod Piotroko- 
wcm 6 uczniów, z których jeden, 15- 
letni Stanisław Pawelczyk, cliąc zaim 
ponować kolegom odwagą i Zręczno­
ścią, wskoczył na stopień jednego z 
Wagonów tak nieszczęśliwie, że do­
stał się pod kola pociągu, które ob­
cięły mu lewą nogę.

Widząc to koledzy nieszczęśliwe­
go, rozbiegli się w przerażeniu. Dzi­
wny przypadek zrządził, że w czasie 
tym powracała tą drogą matka Pa­
welczyka i zauważywszy leżącego w 
kałuży krwi syna, padła zrozpaczo­
na bez zmysłów obok dziecka.

W międzyczasie nadbiegli na miej­
sce wypadku zaalurmowaini przez ko 
lęgów Pawelczyka mieszkańcy Mosz­
czenicy i przewieźli chłopca do szpi­
tala, gdzie wkrótce zakończy! życic. 
Matkę, co do której zachodzi obawa, 
że wpadnie w obłęd. umieszczono w 
szpitalu.

Nad dachami Kolonji.
Podczas lottu niemieckiego statku 

powietrznego „DO X" wzdłuż bieigu 
Renu, przez Kolonję, do Amsterda­
mu, dobrze zorganizowany serwis 
informacyjny zachodnio - niemiec­
kich sadjostacyj podawał dokładne 
wiadomości o .położeniu statku i w 
Pewnej chwili zawiadomił, że ,JYO 
X“ pragnie nawiązać rozmowę ze sta­
cjami lądowemu Rozgłośnia koloń- 
®ka ustawiła swój mikrofon na da­
chu jednego z najwyższych domów 
miasta i wysłała w kierunku zbliża­
jącego się olbrzymiego samolotu — 
słowa powitania. W odpowiedzi na­
deszło ze statku podziękowanie. 
Speaker napowietrznej radjostacji 
komunikował, że „DO X“ nie może 
Uwolnić lotu nad Kołonją, gdyż musi 
spieszyć, aby jeszcze przed wieczo­
rem dosięgnąć lotniska ScheMing- 
Weude w Amsterdamie.

Jako przyczynek do baśni XX wie­
ku o cudach zasięgu myśli płynącej 
fa falach eteru nad lądami i oceana­
mi. niosącej wieść z przestworza i 
(dębin morskich, z pustyni i górskich 
Przełęczy — rozmowa Kolonji ze 
•tatkiem powietrznym, szybującym 
°ad Renem z siłą 7200 koni paro­
wych, jest jedną, z niepoślednich 
kart w dziejach rozwoju nowoczes­
nej techniki.

ARTUR MILLS.

FUNCHAL. — POŻAR NA OKRĘCIE. — NARODOWE ŚWIĘTO PORTUGALJI. — ROZRYWKI NA PO­
KŁADZIE. — JESZCZE POLSKA NIE ZGINĘŁA.

S.S. Colonial, w październiku.
(II) Okręt stać będzie w Funchal 

całą dobę, jedziemy więc łodzią na 
ląd, żeby zobaczyć Madeirę. Pierw­
sza rzecz, która .rzuciła mi 6ię w oczy, 
to sanie. Najzwyczajniejsze sanie za­
przężone w woły. Nie dlatego, żeby 
był śnieg na Madeirze, ale że ulice 
w Fucha! wykładane 6ą ślisikiemi ka­
mykami okrągłemi wielkości jajka. 
Madeira, zwana „Perłą Oceanu", o- 
puszcza się stopniowo ku oceanowi. 
To samo wspaniałe położenie co i 
Lisboa. Na zboczach tysiące pałacy­
ków. Na szczyt prowadzą doskonałe 
drogi pośród palm, cytryn i magnolji.

Samo miasto Funchal nie jest zbyt 
ładne. Ulice wąskie i brudne. Miesz­
kańców około 45.000. Jest tu bardzo 
ładny pairk z wybitnie tropikalną ro­

Tragizm i humory styka w okultyzmie
PROROK BERLIŃSKI WEISSENBERG. — JEGO SEKTA. — INNE SE­
KTY OKULTYSTYCZNE. — WYWOŁYWANIE DUCHÓW — MYŚLI 

. BISMARCKA O CHOROBIE PAPUZIEJ.

Założyciel sekty okultystycznej w 
Berlinie i wynalazca nowej metody 
leczenia wszystkich chorób białym 
serem, 75-letni Weissenberg, został 
skazany w tych dniach na 6 miesięcy 
więzienia za znachorstwo.

Sekty podobne weissenbergowskim 
plenią się wogćlle w naszych czasach, 
jak grzyby. W Wiedniu np. docze­
kała się wkroczenia prokuratury se­
kta okultystyczna „Aniołów Jeho­
wy", której praktyki mistyczne wpę­
dziły małżeństwo Sehlesinger w o- 
błed religijny. W Berlinie sensacje 
wywołało śledztwo prowadzone prze­
ciw loży tajnej „Fraternitas Saturni 
Orient", założonej przez magnetyze- 
ra Mullera. Co uprawiano w tej lo­
ży, świadczy o tem tragiczna śmierć 
aktorki filmowoj Elżbiety Brink i re­
żysera Georga zatrutych pigułkami 
„mistyczncmi", zawierającemi nad­
mierną dozę arrhrodisiacum.

Obok#tragizmu nie brak jednakże 
sporej dozy komizmu w produkcjach 
i poczynaniach różnych proroków i 
magów okultyzmu. Weissenberg np. 
wydawał tygodnik propagandystycz- 
ny pt. „Biała Góra', który jest nie­
wyczerpaną kopalnią komizmu. — 
Współpracownikami tego tygodnika 
są w przeważnej mierze znakomici 
nieboszczycy, którzy z zadziwiającą 
punktualnością nadsyłają co tydzień 
artykuły na aktualne tematy. Poza- 
tem Weisseberg zmobilizował nawet 
i wyższe sfery dla swego pisma, o- 
głaszał bowiem nieraz wezwania i o- 
dezwy, pochodzące od „archanioła 

ślinnością, lecz nieduży. Doskonałe 
hotele zapewniają turystom wszelkie 
wygody. Spróbowałem naturalnie je­
szcze wina tutejszego — Made.ry — 
i zmęczony kilku godzin nem łażeniem 
wracam na okręt.

Następnego dnia rano marynarze 
wypraszają z okrętu przekupniów, 
którzy porozkładali na pokładzie 
swoje kramy. Jeszcze kilka ostatnich 
tranzakcyj i przekupnie opuszczają 
pokład. Za chwilę sygnał. Kotwica 
podniesiona, ruszamy w dalszą dro­
gę. Teraz na ląd trochę dłużej pocze­
kamy. Dopiero za dziesięć dni ujrzy­
my go.

Dnie mijają monotonnie. Czasem 
okręt widziany zdaleka urozmaica 
nam drogę, czasem znów na okręcie 
zdarzy się coś ciekawego. Pewnej no-

Gabrjela", z którym mag berliński 
pozostawał w bliskiej i dobrej ko­
mitywie.

Do znakomitych współpracowni­
ków „Białej Góry" należeli więc: że­
lazny kanclerz, ks. Otto Bismarck, 
Goetz v. Berlichinger, ba, nawet sam 
Faraon Tutankamcn nie wstydził się 
przyznać do znajomości z Weissen- 
bergiem.

Bismarck wypowiedział się np. ob­
szernie w sprawie choroby papuziej! 
Polemizując z lekarzami, twierdził 
zmarły kanclerz, iż „choroba papu­
zia jest zwiastunem i gońcem epide- 
lnji i moru, które archanioł Gabrjel 
żeśle na grzeszną ludzkość". Goetz v. 
Berlinchingen ujawnił (skąd mu się 
to wzięło?) nadzwyczajny zapał dla 
umoralniania zachodnich dzielnic 
Berlina i przepowiedział im rychłą 
zagładę w katastrofie trzęsienia zie­
mi (6ic), podczas której domy rozwa­
lą się w gruzy, a 7000 (ścisła cyfra) 
berlińczyków zginie śmiercią niepo­
prawnych grzeszników. Tutankha- 
men natomiast, dbały o zdrowie pa­
cjentów Weissenberga, zalecał gorą­
co zza grobu kurację twarogiem, ja­
ko niezawodny środek na zapalenie 
egipskie (!) oczu, reumatyzm i mul­
tum innych dolegliwości.

Prorocy okultyzmu, magowie i ja­
snowidze przepowiadają rzeczy nie­
przyjemne. Nikt się temu nie dziwi. 
A jeśli przepowiednie się nic spraw­
dzają — tem lepiej: istnieje powód 
do uciechy.

Ro. 

cy słyszę bieganinę na pokładzie, 
gwizdki, rozkazy. Zaciekawiony u- 
bieram się i wychodzę na górę. Po­
żar pod pokładem, w składa h towa- 
rowych i bagażów ych. Przypuszczam, 
iż ktoś zapróczył ogień papierosem. 
Szczęściem, towary nie zajęły się 
płomieniem tylko tliły się. Ogień 
znalagł dyżurny oficer, zaniepokojo­
ny 6wędom spalenizny.

Są jednak i rozrywki na okręcie: 
kino i tańce. Tańce nie mają powo­
dzenia, gdyż jest duszno. Kino ow­
szem, choć z urąganiem, gdyż obra­
zy są stare i zniszczone. Oprócz te­
go są nieprzewidziane atrakcje. 
Przypadało święto narodowe Portu- 
galji. Z tej racji udekorowano po­
kłady pierwszej klasy flagami wszy­
stkich państw, oprócz Polski. Natych­
miast zareklamowałem u kapitana, 
wytłumaczył się jednak, iż chdał 
ozdobić pokład i polską flagą, nie 
mógł jednak tego dokonać z powodu 
jej braku. Obiecał na przy szłość za­
opatrzyć się w nią. Popołudniu urzą­
dzono coś w rodzaju turniejów. Byl 
więc bieg 100 metrów w workach, 
był bieg z nitką, biegi z krawatami, 
papierosami i t. p.

Trzeciego dnia ogłaszają, iż wie­
czorem nastąpi rozdanie nagród zwy­
cięzcom i koncfcrt. Po przełknięciu 
ryby (wyjątkowo było ją czuć zdech­
łym psem) idziemy o godz. do sali 
muzycznej. Powoli zbierają się wszy­
scy pasażerowie. Uroczystość rozpo­
czyna orkiestra odegraniem bardzo 
ładnego hymnu Portugalji. Następnie 
idaie Marsyljanka i hymn Wielkiej 
Brytanji. Mała przerwa, wszyscy sia­
dają. W tej chwili jednak wstają o- 
becni ąa okręcie czterej Polacy, za 
nimi kapitan okrętu oraz wszyscy 
pozostali pasażerowie. Chwila ciszy 
i oto po raz pierwszy chyba na tym 
okręcie daje się słyszeć Hymn naro­
dowy Polski. Ogarnia nas zrozumia­
łe wzruszenie. Wszyscy stoją wy­
prężeni, na baczność i wsłuchują się 
w tę nową dla nich i obcą mclodję.

Teraz następuje rozdanie nagród 
za dwudniowe zawody. Oto jedna z 
dam otrzymuje za najszybr nawle­
czenie nitki na igłę trzy czekoladki 
wielkości srebrnej złotówki, inna 
znów za najszybsze rozcięci banda­
ża 4 czekoladki. Jeden jegomość za 
najszybsze przeniesienie wody' w u- 
Stach z butelki do butelki — jedną 
czekoladkę. Następuje przemówienie 
w języku francuskim i portugalskim 
pewnego prawnika, Portugalczyka.

Tak minął nam na okręcie, przy 
0 szerokości i 0 długości .geograficz­
nej, jeden z najmilszych dni.

R. K.

SZAFIROWY PAJĄK
Autoryzowany przekład z angielskiego.

48 i-----
— Zdaje mi się, żc Anglicy nie palą opjum — 

rzeki Annamita. — Ale wiele Francuzów przyjeż­
dża do Cholerni upajać się niem i śnić, że są w oj­
czyźnie.

Denis nie mógł poznać, jakiej narodowości był 
człowiek, leżący w alkowie.

— Czy to biały człowiek?
— Tak. Francuz. Zapoznam was zanim nas 

“puścisz. Teraz niech on jeszcze śpi. Zbyt wczes­
ne obudzenie człowieka po paleniu opjum jest bra­
kiem miłosierdzia. O, oto posiłek!

Wszedł tłusty Chińczyk, dźwigając tacę, którą 
Postawił na stole. W dużej misie parował pachną­
cy rosół. Obole stała filiżanka, czajnik z herbatą 
1 półmisek konserw owocowych.
. Na rozkaz Annamity służący wziął herbatę 
1 owoce i podał Ninon. Następnie wziął z półki pa­
lę kościanych pałeczek z rzeźbionemi rączkami 
1 łyżkę i położył na stole obok gościa. Łyżka wpra­
wiła rzeźbiarza w dobry humor.

i— Myśmy już jedli — rzeki Am nami ta, popy­
chając misę w stronę Moore‘a, lecz widząc jego wa­
hanie, wziął łyżkę, nabrał rosołu i zjadł.

— Ręczę, że będzie ci smakowało.
Denis pochylił się nad jedzeniem. Jazda sa- 

'*'oc.h,odem  w nocnym chłodzie obudziła w nim ape­

tyt. Rosół był wyśmienity i miał zapach podobny 
do homara. Starzec — przyglądał mu się z. uprzej­
mym uśmiechem, doktór i kapłan siedzieli z mar- 
twemi twarzami, pozbawioinemi wszelkiego wy­
razu.

Wypróżniwszy mi6ę, Denis zapalił papierosa. 
Przypuszczał, że teraz zacznic się coś poważnego. 
Postanowił zostawić pierwsze posunięcie tangoroi.

Przez pełne pięć minut starzec milczał, przy­
glądając się gościowi. Dopiero gdy ten skończył 
papierosa, rzekł słodkim, ugrzecznionym głosem:

— Spodziewam się, że miałeś miłą podróż do 
naszej ojczyzny.

Denis nie odpowiedział. Pomyślał, że oni mu- 
sieli o tem wiedzieć równie dobrze, jak on.

— Wnoszę z twego milczenia, że nie wszystko 
ci się podobało.

— Sami wiecie i— odparł krótko Denis.
— Wiemy. — Starzec spojrzał kolejno na swo­

ich towarzyszy, którzy skinęli głowami. — Ale 
przecież, wyruszając w drogę, wiedziałeś, że nara­
żasz się na pewne — nieprzyjemności. Nygugen 
cię ostrzegł.

I— Nie mam zwyczaju słuchać oetnzeżeń, poz­
bawionych podstawy.

— Ale Nygugen wytłumaczył ci, że d>o ciebie 
nie mamy żadnych pretensyj. Ostrzegał cię w two­
im własnym interesie.

— Zagroził mi, że o tle nie przychylę się do żą­
dań pewnego tajnego stowarzyszenia, do którego 
sam należy i które, jak mi się zdaje, jest pod wa- 
szerni rozkazami, będę miał przykre przejścia.

•— Działał z naszono ramienia. — nzekł starzec.

W mózgu Moorc‘a zaświtała myśl.
— Czy mogę zapytać, jakiem prawem wyda- 

jecie takie rozporządzenia? Zostałem zaproszony 
do tego kraju przez waszego cesarza. Nie wierzę, 
aby te prześladowania, jakich padam ofiarą, dzia­
ły się z jego wiedzą.

— Zaproszenie dotyczyło tylko ciebie?
— Tak.
— Nic proszono cię, abyś przywoził z sobą 

kobietę.
— Nie przywoziłem z sobą żadnej kobiety. 

Lady Tamorley przyjechała z własnej woli.
Kapłan w żółtej szacie pochylił się wprzód 

i spojrzał na Moore‘a z nieukrywaną nienawiścią. 
Jednocześnie zaszwargotał coś prędko w języku, z 
którego Anglik nic zrozumiał ani słowa.

Starzec, siedzący w środku, położył rękę na 
ramieniu kapłana i odepchnął go łagodnym gestem.

— Pyta, w jakim celu lady Tamorley przyje­
chała do Indochin?

— Lady Tamorley przyjechała właściwie du 
Singapore, na spotkanie męża, który wraca z No­
wej Zelandji. Ale ponieważ upłynie jeszcze kilka 
dini zanim on przyjedzie. przyjechała tutaj, żeby, 
przy okazji poznać wasz kraj.

— To znaczy, że za parę dni powróci do Sin- 
gaipore?

— Bardzo możliwe. Nie wiem dokładnie, jakie 
ona ma plany,

D. C. B.
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P. T. SPOŻYWCO!

KINO
3 „ZAGŁĘBIE”
[6581 DAWNIEJ
JKino-Te.tr „UDZIAŁOWY"

B „Jego Ekselencja Posłaniec” ’
Komedja w 10 aktach.

, ° W rolach głównych MARY KID i WERNER PITSCHAU.

NAD PROGRAM: WESOŁA KOMEDJA i TYGODNIK AKTULNOŚCI.

ŁJWAGA:
4A SCENIE! NA SCENIEi
Wystąpi znany humorysta
[9IHI EiEl

Następny program ;

DZIECI
REWOLUCJI,

j KINO-TEATR 
| „PAŁACE” 
.6582 W SOSNOWCU.

; ulica Warazawaka 2.

Od poniedziałku 24-go do czwartku 27-go listopada

ZŁODZIEJE HOTELOWI 
Dramat salonowy sensacyjny w 10 aktach.

W roli głównej słynny światowy złodziej CAMBINO.

NA SCENIE!
Program Nr. III

Wielka rewja
w 7 odsłonach.

ANONS!
Od 24 ll.top.d.

SliEHIll

1 lEUMMMESTEH.

KINO

„CZARY”
6585 W CZELADZI

We wtorek 25 i środą 26 listopada r. b.
Erotyczno-sensacyjny film p. t.

„FANFARY ŚMIERCI” ,SK™NA
Po raz pierwszy na ekranie autentyczne zdjęcia walki byków w Sewilli.

NADPROGRAM z udziałem fenomenalnych
im miism

zespołu bałałajkowego mach cygańskich.
Imienia ANDRE JE W A Całkowita zmiana progr. |

MAGAZYNY
BEZ EKSPEDIENTEK.

Gdzieżby, jeśli nie w Ameryce! 
W Nowym Jorku zostały otwarte 
dwa olbrzymie magazyny mód, w któ 
ryełi w cenie od jednego do pięciu 
dolarów nabyć można suknie wzoro­
wane na modelach, noszonych przez 
najwykwintniejsze elegantki ojczyz­
ny businessu. Suknie te wybiera, do­
biera i przymierza klientka sauna, 
gdyż w magazynach tych niema... 
personelu sprzedającego. W tem tkwi 
tajemnica tanich cen! Ponieważ or­
ganizacja ta daje jednak zbyt wiele 
pola nieuczciwości ludzkiej — nad 
czystością sumienia klientek czuwa 
cały 6ztab detektywów, śledzących 
każdy ruch kupujących, pozatem 
zaś wszędzie rzucają się w oczy na­
pisy w rodzaju: „Nieuczciwość wie­
dzie do więzienia", „Nasi detektywi 
patrzą na ciebie", „Zapóźno płacić, 
kiedy cię złapano", „Nie czyń hań­
by swej rodzinie". Najciekawszy na­
pis zaś u samego wejścia głosi: „Pro­
simy zostawić tu gumę do żucia".
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MIÓD PSZCZELI
jest zmacznem oraz zdrowem pożywieniem i sku- *5  
tecznym lekiem. Wszak jest to wyciąg soków 
z kwiecia ziół leczniczych. Ale musi być praw- O 
dziwy, bo „robiony" sztucznie z cukru, syropu t*  
burakowego lub kartoflanego, melasu i t.p. jest 
,,tani“, lecz bezwartościowy. Miód dobry tanim 
nie jest, bo wszystko, co dobre, drogo kosztuje. 
Za to jest smaczny, zdrowy, skuteczny. Nabyć 
go jednak można tylko od uczciwego pszczelarza.

Kalądlz proboszcz parafji Słaboszów 
Woj. Kieleckie 

sprzedaje z własnej, wzo­
rowej pasieki 5-ciokilowe 
puszki MIODU wyborowej 
jakości po 30 zł. za pobra­

niem. 7112
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BILETY WIZYTOWE
SZYBKO GUSTOWNIE! TANIO WYKONUJE

SKLEP POLSKI
BĘDZIN, Małachowskiego Nr. 7. Tel. 7-90.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem)
Jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci.

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 6594

naturalny kresowy1V11blaszanka 5 kg. 19.50
Grzyby dobre prawe od 10 zł. za kg.
6923 tylko w sklepie

Koziołkowa i Jędryczka
Sosnowiec 3-go Maja 21.

NADSZEDŁ ŚWIEŻY TRANSPORT
DO NABYCIA W KSIĘGARNI 

POLONIA 
Sosnowiec — Hale Rozwoju.

7356 CENA ZŁ. 5.—
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FUTRA! H3i0!l>liJZ2 SI Zigłtlll FUTRA!
SKŁADY FUTER

L. GOLDSTEIN i N. TENENBERG
BĘDZIN, ul. Kołłątaja 14, I-sae piętro Telefon Nr. 140. 
SOSNOWIEC, 3-go Maja 19 (vis a vis dworca gł.) Telef. Nr. 344. 
POLECAJĄ: futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t. p. 
oraz różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 
WYKONYWUJĄ: we własnych warsztatach, wszelką robotę, 

w zakres kuśnierstwa wchodzącą. 6364
— Urzędnikom ulga w spłacie. — _

iBHasaas«aasauB»BSBaicsBanaBasBUBBuaaaBaannBaBE^
2 tysiące fur piasku 

1 budowlanego do sprze­
dania. Cena przystę­
pna Wiadomość So­
snowiec, Szpitalna *13,  
Bijak. 7352
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Dufy pokój umeblo*  
wany do wynajęcia z 
oddzielnym wejściem * 
centrum miasta. Wi®' 
domość Małachowski®' 
20, 11 p.__________ 73^

Urzędniczka poszu' 
kuje umeblowane#6 
(chętniej nieumebloW*'  
nego) pokoju przy inte­
ligentnej rodzinie * 
Sosnowcu w śródmi®' 
ściu od 1 grudnia, 
szenia do Administr3' 
cji K. Z. w Sosnowe11 
pod „Urzędniczka".
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ZAKŁAD POGRZEBOWY
J. RĄCZKA

SOSNOWIEC, ul. Prez. Mościckiego 
Tel. 8-38. (dawniej Kościelna;.

WIELKI WYBÓR TRUMIEN METALO­
WYCH, DĘBOWYCH i SOSNOWYCH. 

NAJWIĘKSZY WYBÓR WIENCY 
METALOWYCH i MAK ART A.

UBRANIA DLA ZMARŁYCH 
MĘSKIE, DAMSKIE i DZIECINNE. 

URZĄDZENIE KATAFALKU. 
KWIATY, ŚWIATŁO i LICHTARZE.

JAK RÓWNIEŻ 
DEKORACJA

POKOJU ŻAŁOBĄ, 
KARAWANY

DO WYNAJĘCIA.

6356

5us

Reklama
jest dźwignią

handlu.

CZAS JUŻ POMYŚLEĆ
o zorganizowaniu w tych zakładach przemysłowych
i ośrodkach robotniczych, gdzie dotąd o tem nie pomyślano

:OTT ILIIIEJ JIUEII UEIUIIEM,o

POSADY 
i PRACE

Potrzebna intelige0' 
tniejsza pokojowa 
biąca dzieci. Zgłas*® 1 
się do p. Bronisł**̂  
Kraupe. Sosnowiec, 
Alejs 7._________

Panienkę przychodź3 
do 2 dzieci 3 lata, pr*/ ’ 
mę zaraz. Fronenber# j 
wa Leszno 3 od 1

NAUKA
I WYCHÓW.

£< on se rw »tor«y*j£  
udziela lekcji i c 
czeń na fortepiani® 
dogodnych warunk®$M 
Sosnowiec Nowa 
wieki.

ZGUBIONĄ DOKUMENT’
Andrzej Wożniak 
bił kontramarkę, 
ną przez kop. 
nara".

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Sprzedam otomanę, 
serwis szklany i i inne 
przedmioty. W iadomość 
w „Kurjerze“ . 734^

Potrzebny wózek lek 
ki na 2 kółkach. Zgło­
szenia do Admin. K . Z.

7353

Llmuiynka marki 
„Renault" za cenę zł. 
2,600 do sprzedania. In­
formacje w firmie „Au- 
toservice“ Katowice, 
Damrota 2, tel. 292.

7325-2
Drzewka owocowe 
poleca Kaszyński, Za­
wiercie Senatorska.

7355-3

dla gorzej materjalnie sytuowanych Robotników
- - - - - o iod dnia 1 grudnia b. r.

Prenumerata ulgowa dla robotników na warunkach, które można omówić 
z Administracją „Kurjera Zachodniego”w Sosnowcu wynosi

TYLKO 2 ZŁ. MIESIĘCZNIE.

Po cenach zniżo­
nych? Śniegowce, ka­
losze, swetry, trykota­
że, kapelusze męskie, 
bielizna, pończochy, ska 
rpety, różne artykuły se 
zonowe. Duży wybór. 
Magazyn galanteryjny 
Stanisław Dusza Sos­
nowiec, Hale Rozwoju. 

7310-3

Tapczany, meble klu­
bowe i inne poleca za­
kład tapicerski Bolesła­
wa Ratajskiego w So­
snowcu, Głowackiego 5 
Ceny niskie, warunki 

| płatności dogodne. 5654

Nowość! Nowość! No­
wość! Korzystajcie, gdyż 
okazja tylko do nadcho 
drących świąt. Wobec 
ogólnie krytycznego po­
łożenia finansowego, da 
je możność potrzebują­
cy m nabycia sprzętów 
domowych na odpłaty 
bez zaliczenia. Central- 
no - uniwersalny skład 
mebli nowych i używa­
nych B. Błotniewski, 
Sosnowiec, ul. 3 Maj 7*  

7347-2

LOKALE

2—3 pokoje z kuch- 
chnią z wygodami od 
zaraz poszukiwane. O- 
ferty tel. 12-70. 7351

ROŻNIE^

Zakopane.
Soplicowo—ul. K® .. 
szki—telefon 280, ° x 
dzony komfortoW0 
kuchnia wykwintu® 
cena 12 łłotyeh.^^jC

Zginął ple,
białym szpic. r yl»®' 
odprowadzić za 
grodzeniem.
Warszawska 14, *

Ogrody w kdltu^i. 
morgowy w
i 1 morgowy na 
wydzierżawię. . 
mość Józef Maciej 
tak Dąbrowa Pr*̂"  
palni Flora
Technik fortepi^P 
pierwszorzędna d1’
przyjmuje fortep1® 
naprawy i -
Sosnowiec tel.

Choroby serca -t'’ 
dów astma —’ 
rjum „Salus" d'r 
czyka, Kraków, 
skiego.

■2$Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem
■ > - a w mm ■ W.oszę11.*®  drobne do 20 wyrazów 10 — 50 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz odLj, | ty H g•- 3 F H S ^7 > 11 Najmniej .1 złoty. Ogłuszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerzeElBl li IR | IB |ą | || fj[|| | nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca

Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezah’zn\fi> 
Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżał ue są w SosD^-/
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